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Polska potrzebuje pomocy finansowej
I POWINNA JĄ OTRZYMAĆ

Cech kominiarzy
przy odgruzowaniu stolicy

„Washington Post“ o roli Polski w odbudowie Europy
NOWY JORK. (PAP). — W „Washington Post“ ukazał się ar-

dlatykuł pt. „Przedstawiciel UNRRA 
Polski może być pomocą dla całej

Polska potrzebuje pomocy finanso­
wej i powinna ją otrzymać — pisze 
„Washington Post“. Takie jest zdanie 
kierownika misji UNRRA w Polsce, 
Donalda R. Sabina, który powrócił 
niedawno do St. Zjednoczonych.

Sabin oświadczył przedstawicielo­
wi „Washington Post“, że nie tylko ze 
względu na Polskę, lecz również dla 
dobra reszty świata, dalsza pomoc dla 
Polski jest wskazana. O ile bowiem 
Polska nie otrzyma pomocy z zagra­
nicy. to pozostanie w trudnej sytua­
cji, będącej skutkiem wojny.

twierdzi, że dalsza pomoc 
Europy“.

Pozostawienfe Polski

niczym usprawiedliwić
Sabin podkreśla, że POZOSTAWIE­

NIE POLSKI CAŁKOWICIE JEJ 
WŁASNYM SILOM DAŁOBY SIĘ 
W OBECNEJ CHWILI TRUDNO 
USPRAWIEDLIWIĆ. Kraj taki, jak 
Polska, posiadający wielkie bogactwa 
potencjalne w dziedzinie rolnictwa i 
przemysłu, zamieszkały przez silny

Summer Welles p^tnu^e „mentalność wojskową”
kierownikom polityki amerykańskiej

LONDYN (obs. wł.). Summer Wel | ryskiej 
les, amerykański podsekretarz stanu 
pisze na łamach „New York Herald 
Tribüne“, że w „Waszyngtonie góruje 
mentalność wojskowa".

Autor twierdzi, że przywódcy ame 
rykańscy celują w niezrozumieniu 
Innych narodów. Na poparcie swego 
twierdzenia Welles przytacza błędy 
polityki USA w Grecji' w Niem­
czech i Chinach i na konferencji 
paryskiej.

Welles jest zdania, że sposób w 
jaki USA ingerowały w obrady pa

naród, daje korzystne możliwości dla 
inwestycji finansowych i może sobie 
łatwo pozwolić na płacenie procen­
tów od pożyczek na odbudowę. Po­
moc UNRRA dla Polski, w wysokości 
480 milionów dolarów, pochodząca w 
70% od Stanów Zjednoczonych, zo­
stała wstrzymana z dniem 30 czerw­
ca b.r.
Banku 
nie jej 
lionów

ODMÓWIENIE POLSCE POMOCY, 
nie tylko postawi Polskę w trudnej 
sytuacji, ale jednocześnie PRZYCZY­
NI SIĘ DO OPÓŹNIENIA ODBUDO­
WY CAŁEGO KONTYNENTU EU­
ROPEJSKIEGO. Pociągnie to za so­
bą konsekwencje najbardziej donio­
słe w dziedzinie eksportu węgla i 
żywności dwóch artykułów, których 
brak najdotkliwiej daje się we znaki 
w Europie.
Odlhu^owa Polski

Polska złożyła wniosek do 
Międzynarodowego o udziele- 
pożyczki w wysokości 600 mi- 
dolarów.

względem żywności posiada warunki 
znacznie pomyślniejsze aniżeli te, 
które obserwował on w Grecji, Wło­
szech, Austrii, amerykańskiej i bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej w Niem- 
czech i w Japonii. Jednakże Sabin 
zauważa, że nawet jeśli się uwzględ­
ni towary, dostarczone przez UNRRA 
a oszacowane na około 100 milionów 
dolarów, w okresie od czerwca 1946 
aż do końca czerwca 1947 r., nie wszy­
stko przedstawiało się tak pomyślnie. 
Należy pójść Palsce na rękę

Badanie tajemnic
promieni kosmicznych

NOWY JORK (API). William 
Hansen, dyrektor oddziału promieni 
kosmicznych uniwersytetu w Stan 
ford, oświadczył, że uniwersytet 
buduje cyklotron nowego typu, któ 
ry produkować będzie promienie 
kosmiczne.

Będzie to cyklotron dwa razy sil­
niejszy od wszystkich dotychczaso 
wych i pozwoli zbadać tajemnicę 
prońiięni kosmicznych.

konferencji 16-tu państw, 
! ąpowad&wał gwałtowne zwięk laeinie 

sftę nastrojów antyamerylkańttkieh w 
Ewopie. Autor uważa również, że po 
Zwolenie przez rząd USA generałowi 
Clayowi i jego doradcom wojskowym 
na takie stawianie sprawy niemiec 
kiej, jak gdyby bezpieczeństwo kra 
jów sąsiadujących z Niemcami, nie 
miało znaczenia, poważnie osłabiło 
partie „demokratyczne" w Europie 
zachodniej.

Oto są skutki tego, że ludzie „o 
bezkompromisowej mentalności woj 
skowej" zabierają się do rozwiązy­
wania trudnych problemów — kon­
kluduje Welles.

jwsaria ilonWe zmzeö

Polska jest jedynym krajem w Eu­
ropie posiadającym duży nadmiar 
węgla na eksport. Szybka odbudowa 
polskiego przemysłu węglowego ma 
zatem doniosłe znaczenie dla odbu­
dowy przemysłu europejskiego.

Pułk. Harrison w swym raporcie, 
sporządzonym dla min. Marshalla, 
stwierdza, że „Polacy osiągnęli świet­
ne wyniki w dziedzinie odbudowy 
przemysłu i przywrócenia Polsce tra­
dycyjnej pozycji eksportera żywności“ 
Zdaniem pułk. Harrisona, Polska pod

Wycofać wojska brytyjskie
Marszałek Montgomery o Palestynie

LONDYN (SAP). Według wiado- 
mości, pochodzących z dobrze poin 
formowanych kół wojskowych, mar- 
szalek Montgomery, szef brytyjskie 
go głównego sztabu, jest zwolenni­
kiem zupełnego wycofania wojsk 
angielskich z Palestyny.

*

KTO MA PRAWO DO TEGO ZŁOTA?

Marszałek Montgomery uważa, że 
jedynym rozwiązaniem zagadnienia 
Palestyny jest podział tego kraju. 
Nie widzi on strategicznej potrzeby 
utrzymywania wojsk brytyjskich w 
Palestynie. Taki punkt widzenia za- 
jął marsz. Montgomery pod wpływem 
zmian zaszłych w Indiach i nowych 
planów imperialnych. Kontrola in­
teresów naftowych może być, zda- 
niem marszałka, pełniona przez ad­
ministrację cywilną.

Polaków czekają dalsze trudności, 
dla których pokonania o własnych si' 
łach trzeba będzie dużych poświęceń. 
Natomiast — mówi Sabin — na­
wet przy względnie małej pomocy z 
zewnątrz Polska posiada wszelkie da­
ne, by stać się w krótkim czasie pań­
stwem „opartym na zdrowych pod­
stawach gospodarczych“ i że „pójście 
Polakom raz jeszcze na rękę w dzie­
dzinie finansowej, postawi ten kraj 
na nogi w bardzo szybkim .czasie“.

Do pracy przy odgruzowaniu Stolicy stanęli wczoraj członkowie Ce­
chu Kominiarzy z Działdowa, Piaseczna, Lizbarku, Żyrardowa i innych 
podwarszawskich miejscowości. Na zdjęciu: poranna zbiórka kominia­
rzy przed gmachem Straży Ogniowej na pl. Unii. Kto wczoraj spotkał 
z rana ta sympatyczna grupę kominiarska zainkasował kilkadziesiąt 
dni „szczęścia“. Udział kominiarzy przyniesie niewątpliwie również 

szczęście powstającej z gruzów Stolicy,

Czy zrabowane przez Hiemców zlało
zwrócone zostanie prawym właścicielom?
Zapowiedź podziału do 15 października b. r,

LONDYN, (PAP). W kołach poli­
tycznych omawia się szczegóły zwią 
zane z oświadczeniem podsekretarza 
stanu Loveta, złożonym onegdaj w 
Waszyngtonie. Jak wiadomo, Loveit 
podał do wiadomości, że w Niem­
czech Zachodnich zdobyto łącznie 
zapasy złota, przedstawiające war­
tość 330 milionów dolarów. Złoto 
to zostało przez Niemców zrabowa­
ne w krajach sojuszniczych.

Obecnie rząd Stanów Zjednoczonych 
za pośrednictwem swego przedstawi 
cielą w Komisji dla Podziału Złota, 
urzędującej w Brukseli, domagać się 
będzie dokonania podziału połowy za­
pasów złota, zrabowanego przez Niem 
ców. Podział ten, — zdaniem Depar 
tamentu Stanu — powinien być do 
konany w terminie do 15 paździer­
nika br.

Podkreśla się, że Lovett w odpo 
wiedzi na pytanie, ile poszczególne 
państwa mają otrzymać z podziału, 
oświadczył, że roszczenia w sprawie 
zwrotu złota, zrabowanego przez Niem 
ców, wysunęły następujące kraje: 
Francja, Włochy, Austria, Belgia, 
Czechosłowacja, Holandia, Jugosła­
wia, Albania oraz Polska.

„News Chronicie“ podaje z Wa 
szyngtonu, że przedstawiciel amery- 

■ą -

kański w Komisji dla Podziału Zło 
ta domagać się będzie przede wszyst 
kim przekazania większej ilości zło­
ta Francji i Włochom.

Jak wynika z nieoficjalnych da 
nych, jakie przytacza „News Chro­
nicie", Francja — wedle planu ame 
rykańskiego — ma otrzymać około 
80 milionów dolarów, a Włochy około 
20 milionów dolarów z zapasów zło­
ta, zrabowanego przez Niemcy.

Epidemia cholery - w Egipcie-
Konieczna jest pomoc międzynarodowa

KAIR (SAP) Miasto Kair zostało 
ogłoszone, jako strefa objęta zarażą 
wobec nowych, licznych wypadków

DEPESZE wczorajsze przyniosły 
m. In. sensacyjną wiadomość: 

Podsekretarz Stanu USA (wicem, 
spr. zagr.) Lowett oświadczył, że do 
chwili rozpatrzenia sprawozdania 
konferencji 16-tu państw — co, jak 
podkreślił, potrwa długo — rząd St. 
Zjednoczonych zamierza użyć połowy 
ZŁOTA SKONFISKOWANEGO w 
Niemczech (którego wartość ogólną 
ocenił na 830 mil. dolar.) dla zreali­
zowania tymczasowej pomocy dla 
16-tu uczestników ostatniej Konfe­
rencji Paryskiej.

Druga połowa skonfiskowanego 
złota (t. J. 165 milion, dolarów) ma 
być podzielona pomiędzy 11 państw 
„mających do tej sumy prawo“. 
Wśród tych państw Podsekretarz 
Stanu był łaskaw wymienić również 
fi Polskę.

Wiadomość nazwaliśmy sensacyjną 
jedynie dlatego, że woleliśmy nie 
użyć •>=*• drastyczniejszego określenia. 
q PRAWĘ złota, które Niemcy 
& ZRABOWALI w czasie wojny w 

Skrajach okupowanych, a które zo­
stało im odebrane przez władze ame­
rykańskie — długo spowijała mgła 
tajemnicy, pomimo że już w 1945 r. 
zajmowała się nią Paryska Konfe­
rencja Reparacyjna oraz powołana 
przez nią do życia Komisja dla Dy­
strybucji Złota w Brukseli.

Mgła była tak gęsta, że gdy w 
marcu b. r. wezwano do Moskwy na 
Konferencję Ministrów Spr. Zagr. 
4-ch mocarstw przewodniczącego 
owej Komisji p. Rueffa, by ujawnił 
wartość skonfiskowanego złota — 
biedak, mimo najlepszej dobrej woli, 
nie mógł tego uczynić. Dla tej pro­
stej przyczyny, że wrtiz z całą Ko­
misją nie miał o wartości złota po­
dlegającego dystrybucji (rozdziało­
wi) zielonego pojęcia.

Przejdźmy jednak do tego, co ta­
jemnicą nie było. Otóż już dla Pa­
ryskiej Konferencji Separacyjnej by­
ło od początku rzeczą jasną, iż spra­
wa skonfiskowanego w Niemczech 
złota wiąże się nie z reparacjami 
(t. j. — odszkodowaniami) lecz z 
restytucją (t. j. — zwrotem) złota 
prawym właścicielom. Wyraźnie za­
znaczone zostało w t. zw. akcie re- 
paracyjnym, iż prawo do udziału w 
podziale złota mają państwa, które 
zostały obrabowane przez Niem­
ców — przy czym Konferencja uży­
wała na przemian terminu „złoto" 
lub „złoto monetarne".

Jednakże Komisja dla Dystrybucji 
Złota w Brukseli w dziwny i w ni­
czym nie uzasadniony sposób oparła 
się na ciasnej definicji „ZŁOTA MO­
NETARNEGO", wedle której złoto 
»rabowane ©rzez Niemców jest „zło-*

tem, które w czasie grabieży lub 
bezprawnego wywozu figurowało ja­
ko część REZERWY MONETAR­
NEJ kraju domagającego się zwro­
tu — czy to na koncie rządu tegoż 
kraju, czy też jego banku central­
nego lub innej władzy monetarnej w 
kraju lub za granicą".

TYMCZASEM jest rzeczą po­
wszechnie wiadomą — ujawnił to 

w całej pełni proces norymberski — 
iż gros złota, jakim rozporządzali 
Niemcy, pochodziło z brutalnej gra­
bieży przeprowadzonej nie w ban­
kach, lecz wprost na obywatelach 
krajów okupowanych, a przede 
wszystkim płynął strumień tego zło­
ta z obozów koncentracyjnych, 1 
obozów zagłady. Przetopione i prze­
syłane do skarbca Rzeszy, skonfisko­
wane następnie przez władze ame­
rykańskie złoto ocieka krwią milio­
nów ofiar niemieckich fabryk śmier­
ci, krwią również milionów obywa­
teli polskich.

Rząd Rzeczypospolitej złożył w 
październiku 1946 r. notę rządom 
USA, W. Brytanii i Francji — u- 
czestnikom Paryskiej Konferencji 
Reparacyjnej z 1945 r. — oraz bru­
kselskiej Komisji dla Dystrybucji 
Złota, w której udowodnił, że ,Niem­
cy zrabowali obywatelom polskim 
(w obozach zagłady, na drodze przy­
musowego skupu złota i konfiskaty 
sejfów bankowych) 134 tony złota, 
wartości 134 milionów dolarów. Pod­
kreślamy, że był to szacunek mini­
malny, ze względu na trudność do­
starczenia dowodów.

W czasie trwania Konferencji Mo- 
skiewskiej rząd polski złożył na rę­
ce ministrów Marshalla, Bevina I 
Bidault drugą notę, domagając się 
zmiany niczym nieuzasadnionej de- 
finicji „Złota monetarnego" i spra­
wiedliwego udziału w zwrocie złota 
zrabowanego przez Niemców. Rów­
nocześnie rząd polski wniósł do Ko­
misji Brukselskiej formalny wniosek 
o zwrot 1-34 ton złota, zrabowanego 
obywatelom polskim.

Jedynym dotychczasowym rezulta­
tem obydwu not było — potwierdze­
nie ich odbioru.

WCZORAJ zaś dowiedzieliśmy 
się, iż rząd USA losy złota, 

zrabowanego przez Niemców, wła­
ściwie już rozstrzygnął. Jak — o 
tym pisaliśmy na wstępie.

Można i należy zapytać: roz­
strzygnął — z jakiego tytułu praw­
nego i moralnego?

Z jakiego tytułu — prawnego I 
moralnego —' Departament Stanu 
uprawia filantropię — 1 nie tylko 
filantropie — cudzym kosztem ?

B. W.

Angielskie zakłady lotnicze »A. V. Roe«

pod zarzutem przekupstwa
Wybitne osobistości zamieszane w

LONDYN, (obsł.. wł.). Olbrzymie wrażenie w całej Anglii wy­
wołało ujawnienie wielkiego skan dalu w dziedzinie budownictwa lot­
niczego, w którym zamieszanych jest wiele wysokich osobistości 
brytyjskiego życia gospodarczego.

Brytyjski minister produkcji mianował specjalną komisję pod 
przewodnictwem marszałka lotnictwa sir Lloydsa Courtney'a do zba­
dania zarzutów, według których zakłady brytyjskie, produkujące sa­
moloty transatlantyckie, przekupione były przez firmy amerykańskie 
by nie dopuścić do konkurencji.

Wielka Brytania, starając się zgro- tów transatlantyckich „Tudor" po­
madzie jak najwięcej dewiz zagra- dobnych do amerykańskich olbrzy- 
nicznych, przystąpiła przed rokiem mów latających „Constellation“.
m. in. do budowy wielkich samolo- Budową tych samolotów zajmowa-

Wyścfa dookoła Polski

WRZESINSKI ZWYCIĘZCA I-GO EIAPB
Jedenastu kolarzy wpada razem na metę

BYTOM (tel. wł.). Pierwszy etap 
wyścigu kolarskiego „Tour de Po- 
logne“ zakończył się zwycięstwem 
Wrzesińskiego (Warszawa).

Przebieg finiszu był następujący: 
Do Bytomia wpada azołówka złożo­

na z jedenastu kolarzy.
Kilometr przed zakończeniem eta­

pu ucieka Pietraszewski 
przewagą paru metrów 
do mety. Jednak na 3 — 4 m. przed 
metą nagłym zrywem 
Wrzesiński (Warszawa) i zwycięża 
o gumę. Wrzesiński został sklasy­
fikowany w tym etapie na piew- 
szym miejscu a pozostali z tym sa­
mym czasem co zwycięzca, gdyż 
minęli metę w zwartej grupie.

1) Wrzesiński (ZZK — Warszawa) 
— 3:55,50 godz, 2) Pietraszewski 
(DKS — Łódź), 3) Nowoczek 
„Ruch" — Chorzów), 4) Grynkie- 
wicz (ŁKS — Łódź), 5) Kap Lak 
(„Elektryczność" — Warszawa), 6) 
Napierała („Sarmata" Warszawa), 7) 
Wygląda („Ruch" — Chorzów), 8) 
Stolarczyk („Naprzód“ — Ruda Pa- 
bianicka), 9) Paprocki, 10) Wojcie­
szek (DKS — Łódź), 11) Czyż 
(ŁKS — Łódź).

12-ty był Kudert (MKS — War­
szawa). w czasie 3:56,15. Następnym 
siedmiu kolarzom zaliczono czas 
Kuderta, gdyż przyjechali jak po- 
nrr.adni aruoa. 13) Bober (MKS —

(Łódź) i z 
zbliża się

mija go

Warszawa), 14) Łazarczyk („Victo­
ria 1922“ ’— Częstochowa), 15) Ko- 
morniczak (KKS — Poznań), 16) 
Olszewski („Sarmata" — Warszawa), 
17) Mich (, Elektryczność" — War­
szawa), 18) Bański („Sarmata“ — 
Warszawa), 19) Wandor (Legia — 
Kraków).

Ze znanych kolarzy warszawskich 
Rzeźnicki uplasował się na 28-ym a 
Kudlak na 45_ym miejscu. Ukończy­
ło etap 49-ciu zawodników.

Drużynowo prowadzi „Ruch" w 
czasie 7 : 50,10 godz. przed DKS i 
TKS w tym samym czasie.

Przeciętna szybkość wyścigu wyno­
si w I ym etapie 36,5 km/godz. co 
jest najlepszym czasem osiągniętym 
w dotychczasowym „Tour de Po- 
logne".

Zwycięzca etapu — Wrzesiński po- 
jedzie na trasie Bytom — Częstocho 
wa w żółtej koszulce leadera wy­
ścigu.

*
etapu startuje 50 
Zdyskwalifikowano 

za korzystanie z po 
przyjechanie na me 
po zwycięzcy wyco- 

Terlikowskiego,

Do drugiego 
zawodników. 
Sałykę i Berę 
mocy aut. Za 
tę w godzinę 
fano z wyścigu: Terlikowskiego, 
Sytnika. Na skutek kontuzji i de- 

fektów odpadli Vogt, Sternalski, 
Kpomka i Kaczorowski, ‘ " “•

aferę
ły się zakłady A. V. Roe znajdujące 
się pod zarządem sir Roya Dobsona. 
Mimo, że przez rok zakłady powinny 
zbudować co najmniej 30 maszyn, 
do tej pory ani jedna nie zjawiła się 
na rynku. Interpelowany kilkakrotnie 
w tej sprawie sir Roy tłumaczył się 
brakiem materiałów, maszyn itp. 
obiecując jednak jak najszybsze wy­
puszczenie pierwszej serii maszyn.

Tymczasem w dzienniku „Evening 
Standard“ zaczęły ukazywać się re 
welacyjne informacje rzucające zu­
pełnie inne światło na całą sprawę.

Według tego dziennika, wszystkie 
amerykańskie towarzystwa lotnicze 
stworzyły specjalny fundusz w celu 
przekupienia dyrektorów zakładów 
brytyjskich i w ten sposób uniemo­
żliwienia Brytyjczykom konkurencji 
z amerykańską komunikacją lotniczą. 
Wiadomości te początkowo były zby 
wane milczeniem, jednakże, gdy za­
częto przedstawiać dowody a nawet 
wyjątki ze stenogramów rozmów, 
bomba pękła.

Sprawa ta, ze względu na udział w 
niej wybitnych osobistości życia go­
spodarczego, wzbudza w Wielkiej 
Brytanii olbrzymie zainteresowanie.

cholery w robotniczych dzielnicach 
miasta.

Międzynarodowa służba zdrowia 
została oficjalnie powiadomiona, że 
Egipt powinien być uważany obecnie 
za kraj objęty epidemią i że należy 
przedsięwziąć w stosunku do po­
dróżnych wszystkie środki ostrożno-drożnych wszystkie środki ____
ści, na zasadzie konwencji międzyna 
rodowej.

Rrząd egipski zwrócił 
wszystkich laboratoriów zagranicz 
nych o dostawę zastrzyków serum 
antycholerycznego. Wyjazd pielgrzy 
mów do Mekki został wzbroniony. 
Otwarcie szkół odłożono do listo­
pada.

się do

Nowe osiągnięcia
techników polskich

Po raz pierwszy w dziejach prze­
mysłu polskiego uruchomiono ol- 
brzymi kocioł opalany pyłem węglo 
wym nie tylko bez pomocy specja­
listów zagranicznych, lecz nawet przy 
braku rysunków i instrukcji odno­
szących się do takiego kotła.

W niespełna 2 miesiące inżynier 
Konstanty Zabłocki i technik Mie­
czysław Dubicki, posługując się oprą 
cowanymi przez siebie schematami i 
instrukcjami, uruchomili .kocioł na 
kopalni „Jowisz“ w Wojkowicach pod 
Sosnowcem.

Przed wojną uruchomiono w Pol 
sce kilka tego rodzaju kotłów, lecz 
zawsze sprowadzano do tego spe­
cjalistów zagranicznych.

Centralny Zarząd Przemysłu Meta 
lowego w uznaniu zasług postanowił 
wypłacić Zabłockiemu i Dubickiemu 
premię w wysokości 3-miesięcznych 
poborów.

Hie będzie zwołana specjalna sesja Kongresu
Prez. Truman 5 perspektywach planu Marshalla

WASZYNGTON (PAP). W czwar­
tek odbyła się w Białym Domu kon­
ferencja prasowa, na której prezy­
dent Truman udzielił wyjaśnień w 
sprawie planu Marshalla i sposobów 
jego realizacji.

Prezydent stwierdził, na wstępie, 
że sytuacja gospodarcza w pewnych 
państwach europejskich wytworzyła 
problemy, które wymagają zwrócenia 
na nie niezwłocznej uwagi.

W tym celu zwołał on na ponie­
działek konferencję grupy przywód­
ców Kongresu. Na konferencji tej 
przedyskutowane zostaną plany ak­
cji, jaką St. Zjednoczone winny pod­
jąć. by pomoc państwom, które brały 
udział w konferencji paryskiej, w 
kontynuowaniu odbudowy gospodar­
czej. Prezydent wyraził nadzieję, że 
potrzebne fundusze będzie można o-

trzymać bez zwoływania specjalnej 
sesjj Kongresu.

Przedłożone obecnie St. Zjednoczo­
nym sprawozdanie konferencji pary­
skiej — podkreślił Truman — będzie 
przedmiotem dalszych szczegółowych 
studiów i badań, które pozwolą usta­
lić rozmiary i formę koniecznej po­
mocy.

20 ton łososi
wysłaliśmy do Anglii

Po paromiesięcznej przerwie 
letniej Centrala Rybna wznowiła 
eksport łososia do Anglii.

Pierwszą po okresie letnim partię 
łososia w ilości 20 t zabrał do 
Anglii polski statek „Lech".

własnym siłom nie da się



Z DNIA NA DZIEŃ

Miejsce Francji
Ostatnie przemówienie, jakie w 

Marsylii wygłosił Prezydent Repu­
bliki Francuskiej, Vincent Auriol — 
odbiega daleko od banałów i nieobo- 
wiązującyeh ogólników. Można na­
wet zaryzykować twierdzenie, że sta­
nowi ono — w obecnej sytuacji po­
litycznej —- wydarzenie międzynaro­
dowe.

Przypomnljmy pokrótce wytyczne 
mowy Prezydenta Francji. P. Auriol 
potępił jasno i niedwuznacznie pró­
by dźwigania Niemiec przed ich de- 
nazyfikacją i demokratyzacją, nazy­
wając te dążenia „aberacją“ (obłę­
dem). Sprecyzował zarazem, co kon­
kretnie rozumie pod demokratyzacją 
Niemiec, stwierdzając, że pozostawie­
nie fabryk niemieckich w rękach 
magnatów przemysłowych (a wie­
my przecie, że to właśnie stanowi 
założenie planów rządu USA, sprze­
ciwiającego się kategorycznie nacjo­
nalizacji Ruhry) — to groźba odro­
dzenia agresywnego imperializmu ger 
mańskiego. żądał też wyraźnie kon­
troli międzynarodowej nad Ruhrą — 
znowu wbrew zamierzeniom polityki 
anglosaskiej.

Zwróćmy jeszcze uwagę na niepo­
wszednie ostry — w przemówieniu 
głowy państwa — termin, jakim Pre 
zydent Auriol określił proniemiecką 
politykę rządów anglosaskich. Nazwał 
ją wprost „ODNOWIENIEM ŚMIER­
TELNYCH BŁĘDÓW“, (z okresu po 
pierwszej wojnie światowej).

Niezmiernie wymowny był również 
fragment przemówienia zwrócony 
PRZECIWKO INGERENCJI W WE­
WNĘTRZNE SPRAWY FRANCUS­
KIE. W okresie kiedy prasa amery­
kańska, ba, sam rząd USA głośno 
uzurpuje sobie prawo wyłączania z 
rządu francuskiego tej czy innej par­
tii, oraz prawo wyboru według swe­
go uznania najlepszego dla Francji 
systemu gospodarczo-społecznego — 
nikt nie może mieć wątpliwości, że 
te słowa skierowane były... pod wła­
ściwym adresem.

*
W świetle przemówienia Prezyden­

ta Republiki Francuskiej znowu sta­
je się niezwykle aktualne pytanie: 
gdzie jest dziś miejsce Francji w świe 
cie?

Nikt nie ma wątpliwości, że Fran­
cja w dzisiejszej strategii politycznej 
zajmuje miejsce niezwykle doniosłe. 
Istnieje mocarstwo, które pragnęło by 
z niej uczynić przyczółek dwóch 
wpływów w Europie. Istnieje mocar­
stwo, które usiłuje wtłoczyć Francję 
— wraz z Niemcami i w nieuniknio­
nej zależności od szybko odbudowa­
nych Niemiec —- w tzw. „blok za­
chodni“.

„Francja pragnie łączyć narody •— 
powiedział Prezydent Auriol — a nie 
dzielić je“...

Nie wydaje nam się niewłaściwe 
przypomnieć tu słowa, jakie w 
polskim Wrocławiu wypowiedział wi­
ceprzewodniczący Francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego i sekretarz KC 
Francuskiej Partii Komunistycznej — 
najsilniejszego stronnictwa Francji — 
p. Jacques Duclos: „Zapewniam Was, 
że Francja nigdy nie będzie przy­
czółkiem — forpocztą międzynarodo­
wego imperializmu... Naród fran­
cuski nigdy nie zgodzi się na to, by 
traktowano Francję, jako półkolonię. 
Naród francuski broni i bronić będzie 
swej suwerenności“.

Ten, kto zna Francję zbllska, wie, 
te to nie jest frazes.

Miejsce Francji? Ależ wyznaczyła 
je już od dawna historia.

*
Prawda: ostatnie posunięcia fran­

cuskiej polityki zagranicznej np.—u- 
dział w konferencji 3-ch w sprawie 
podniesienia poziomu przemysłu nie­
mieckiego, w której Francja nie mo­
gła liczyć na uwzględnienie swoich 
postulatów — te posunięcia mogły 
zrodzić uzasadnione wątpliwości czy 
podejrzenia.

Przemówienie Prezydenta Auriola 
wydaje się jednak zwiastować zwrot 
l w tej dziedzinie. Zwrot lub — kry­
zys, którego skutki nie dadzą się 
jeszcze przewidzieć.

SŁAW

Będzie tani węgiel 
dla świata pracy
komitet Ekonomiczny podwyższył kontyngent wolnorynkowy

W związku ze spekulacyjną sezo­
nową zwyżką cen węgla na wolnym 
rynku, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów podwyższył kontyngent 
węgla wolnorynkowego.

Węgiel ten przeznaczony jest na 
zaopatrzenie ludności pracującej, 
która nie korzysta z kart aprowi- 
zacyjnych .i deputatów.

Dla prawidłowego rozdziału wę­
gla interwencyjnego Komisja Cen­
tralna Związków Zawodowych u- 
agodniła z Ministerstwem Przemy­
słu i Handlu system rozdzielnic­
twa.

W miesiącu wrześniu I następnych 
Okręgowe Komisje Związków Za. 
wodowych otrzymają zawiadomie­
nie o ilości węgla wolnorynkowe­
go, przeznaczonego dla ich terenu. 
OKZZ-ty uzgodnią rozdział tego wę­
gla z Oddziałami Centrali Zbytu 
Przemysłu Węglowego.

900.000 żarówek
zapłonie w jesieni

Centrala Handlowa Przemysłu 
Elektrotechnicznego rozprowadzi w 
IV kwartale b. r. przeszło 900 tys. 
sztuk żarówek zwykłych do 100 
watt.

Dla sektora prywatnego prmne- 
«mono' M 334.500 żarówek.

W ręce prywatne przejdą wielkie bogactwa
Domy, warsztaty, maszyny i fabryczki 
oddadzą komisje szacunkowe osadnikom na Ziemiach Odzyskanych

Główna Komisja Klasyfikacyj no-Szacunkowa, opracowała już 
zasady szacunku mienia nierolniczego na Ziemiach Odzyskanych. 
Postanowiono, że podstawą dla ustalenia ceny sprzedażnej tego 
mienia, będzie szacunek dokonywany przez wojewódzkie komisje 
klasyfikacyj no-szacunkowe.
Stosowane będą uproszczone zasady 

szacunków. W drodze wyjątku, kiedy 
Istnieć będzie uzasadniona obawa, że 
szacunek uproszczony stoi w rażą­
cej sprzeczności do wartości rzeczy 
wistej —• dokonany będzie szacunek 
szczegółowy.

Opis gruntów, będących podstawą 
do jego oszacowania, winien zawie­
rać w miarę możliwości jego ozna­
czenie hipoteczne, oznaczenia kata­
stralne i powierzchnię w metrach 
kwadratowych, przy czym pożąda­
ny jest też szkic sytuacyjny. War­
tość gruntu waha się w zależności 
od tego, czy jest on użytkowany, 
czy też nie, oraz czy jest gruntem 
budowlanym, przy czym bierze się 
też pod uwagę inne okoliczności, 
związane trwale z charakterystyką 
gruntu.

Jeśli chodzi o szacunek budowli 
mieszkalnych i gospodarczych, to 
tam, gdzie są one objęte normami 
szacunkowymi Powszechnego Za. 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych, 
pracy tej dokonuje PZU W. według 
uproszczonych norm szacunkowych 
z roku 1945. Ponieważ jednak nor­
my te obliczone są wg. cen z ro­
ku 1938, wprowadza się korekty 
cen, przez przemnożenie ogólnych 
cen szacunku przez współczynnik 
0,8 sprowadzający normy do cen 
z roku 1938.

Podstawą wyjściową jest koszt 
budowy budynku w stanie nowym, 
od którego odlicza się zużycie nor­
malne, związane z wiekiem budo­
wli. Przewiduje się jedynie 3 kla­
sy wyposażenia budowli, przy czym 
uwzględnia się obiekty o charakte. 
rze luksusowym.

Zakłady przemysłowe szacowane 
będą przez zaprzysiężonych rzeczo­
znawców, którzy wyodrębnią skład- 
niki majątkowe, obiektu, jak grunt, 
poszczególne budowle, maszyny i 
urządzenia wytwórcze, związane

»Uasza praca może być przykładem
i natchnieniem dla innych narodów«— 
Iiowiedzia! min* Silkin zwiedzajqc Warszawę

Dnia 25 b. m. w drugim dniu po­
bytu w Warszawie goście brytyj. 
scy z min. L. Silkinem na czele 
odbyli konferencję w Biurze Odbu­
dowy Stolicy.

W godzinach popołudniowych go- 
ście przez 3 godziny zwiedzali 
miasto Dłuższą chwilę poświęcił 
min. Silkin ruinom Placu Napo­
leona, następnie Starego Miasta i 
terenów getta.

Min. Silkin oświadczył dzienni­
karzom:

„Wszystko., co sobie mogłem, wy­
obrażać o zniszczeniu Warszawy, 
znając dokładnie cyfry, nie wy­
trzymuje żadnego porównania z tym,

Zmiana ustawy o Sądach Pracy
Rada Ministrów rozszerzyła ich kompetencje

Uchwałą Rady Ministrów znowe­
lizowane zostały przepisy o Sądach 
Pracy.

Sądy te rozstrzygać będą obecnie

Przydziały węgla ustalone będą w 
ten sposób, aby umożliwiły nabycie 
0,5 tony na rodzinę pracowniczą, 
pozbawioną deputatów i kart zao- 
patrzenia I-ej kategorii. Rozprowa­
dzenie węgla nastąpi przez zakłady 
pracy i instytucje.

Za sprawiedliwy rozdział węgla 
interwencyjnego odpowiadają osobi. 
ście sekretarze i przewodniczący 
OKZZ-tów.

Śląsk - Kraków 5:0 (1:0)
KATOWICE. (teL wł.). Trzecie 

spotkanie reprezentacji piłkarskich 
najsilniejszych okręgów PZPN-u, 
Śląska i Krakowa zakończyło się 
wysokim zwycięstwem Ślązaków w 
stosunku 5:0 (1:0).

Kraków wystąpił z zawodnikami 
rezerwowymi, gdyż „Cracovia" i 
„Wisła" nie dały swych graczy, tłu­
macząc się ciężkimi spotkaniami w 
przyszdą niedzielę. Z zawodników 
reprezentacyjnych grał tylko Bar- 
wiński. Krok ten kosztował przy, 
krą porażkę.

Zespół śląski oparty był na pił­
karzach Ruchu, ponieważ AKS, 
również odmówił startu swych gra­
czy.

Bramki dla Zwycięzców zdobyli: 
Alszer — 3, Sołtysek 4 Franiel po 
l-e>

’ trwale z budynkiem oraz rucho­
mości.

Maszyny 1 urządzenia wytwórcze 
szacowane będą według wartości w 
stanie nowym przy potrąceniu stop 
nia zużycia. Szacunek mienia ru- 
chomego, obejmie tylko te skład­
niki majątkowe, które związane są 
wspólnotą gospodarczą z przekazywa. 
nym przedsiębiorstwem. Szacunku 
dokonywać należy z uwzględnie­
niem stanu i jakości nieruchomo, 
ści w cenach z roku 1938. Protokół 
szacunkowy winien zawierać dane 
odnośnie zdolności produkcyjnej za­
kładu i jego zdolności zatrudnie­
nia. Wymieniać on też będzie te 
braki i zniszczenia, od których usu­
nięcia zależne jest uruchomienie za­
kładu, Notować się będzie również 
wszelkie udowodnione nakłady, do­
konane przez użytkownika, które 
wybiegają poza normalną konser­
wację i upoważniają do zwrotu 
równowartości.

Wytyczne Głównej Komisji Kla­
syfikacyjne . Szacunkowej zwracają 
specjalną uwagę na uwzględnienie

Pierwsze giQs>* rozsądku
rozbrzmiały w Niemczech
na kongresie partii SED

BERLIN. (PAP). Na kongresie so- 
cjalistycznej partii jedności (SED) 
zabrał głos członek KCSED Franz 
Dahlem.

Mówca stwierdza, iż jedynie mię­
dzynarodowa solidarność klasy ro- 
botniczej zdolna jest zapewnić 
przyjazne stosunki między naro­
dami.

Przedstawiając rozwój stosunków 
w zachodnich i południowych Niem 

co te cyfry istotni® wyrażają. Nie 
wyobrażałem sobie nic równie 
wstrząsającego. Ale nie zdawałem 
sobie również sprawy z niesłycha­
nej energii Polaków. Istnieje w wa- 
szym narodzie ogromna siła poten­
cjalna i niespożyta energia, której 
dowodem jest to — czegoście do- 
konali w ciągu 2-ćh lat. Jako fa- 
chowiec w tej dziedzinie zdaję so. 
bie sprawę, jakiego wysiłku wyni­
kiem są wasze osiągnięcia w od­
budowie. Wyraz tej energii znaj­
dowałem w każdej rozmowie z na- 
potykanymi na budowie robętnika- 
mi. Wasza praca powinna być przy 
kładem i natchnieniem dla innych 
narodów'.

wszystkie spory między pracowlni- 
kiem a pracodawcą, bez względu 
na wartość przedmiotu sporu. Jest 
to postanowienie bardzo istotne, do 
tej pory bowiem kompetencja Są- 
dów Pracy ograniczała się tylko do 
spraw, w których wysokość pre­
tensji nie przekraczała kwoty 10.000 
złotych.

Wedle nowych przepisów, Sądy 
Pracy rozstrzygać będą również 
sprawy sporne, dotyczące pracow­
ników umysłowych, którzy zatrud­
nieni są W urzędach, szkołach pań­
stwowych, lub samorządzie teryto­
rialnym na zasadzie indywidualnej 
umowy o pracę.

Z uwagi na wzrost ceń i płac, 
uchwała Rady Ministrów podwyż­
sza dziesięciokrotnie wartość przed­
miotu sporu w sprawach pracow- 
niczych, podlegających orzecznic­
twu Sądów Grodzkich w miejsco­
wościach, gdzie nie ma Sądu Pra­
cy. Podwyżka ta dotyczy również 
kaucji kasacyjnych i sposobu obli- 
czania' opłat sądowych. 

Zamach faszyslśw
na lokal komunistyczny 
w Rzymia

RZYM (API). Lokal komitetu cen­
tralnego włoskiej partii komunistycz­
nej został dziś poważnie uszkodzony 
przez wybuch bomby, podłożonej 
przez nie schwytanych dotąd bandy­
tów faszystowskich. Bandyci czekali 
w pobliżu siedziby partii, aby unie­
możliwić usunięcie bomby zanim ona 
wybuchnie i oddali kilka strzałów do 
dozorcy gmachu, który wykrył bom­
bę na chwilę przed jej wybuchem. 
Strat w ludziach nie było, ale szkody 
materialne sięgają około 4 mil. lirów.

rozmiaru zniszczeń w budynkach. 
Obliczony będzie odsetek uszkodzeń 
w całej budowli, który następnie 
będzie przeliczony na jednostki 
pieniężne. W tych budowlach, któ­
re nie są objęte normami PZUW., 
szacunku dokonają rzeczoznawcy.

Od wartości budynku nowego, po 
potrąceniach zużycia normalnego, 
odlicza się wysokość uszkodzeń i

Oznoulenla rokowoń Iwntöoöydi z ZSRR 
domagają się brytyjskie sfery gospodarcze

LONDYN, (obsŁ w!.). Poinformowane koła finansowo w Lon­
dynie aakomunikowały korespondentowi agencji Reutera, że w ciągu 
ostatnich kilku tygodni zwiększyła się szansa szybkiego wznowienia 
anglo-radzieckich rokowań handlo wych.
Koła te twierdzą, że gdyby udało się 

osiągnąć wzajemne zadowalające po 
rozumienie co do sposobu, w jaki 
Związek Radziecki zapłaci za im­
port z Wielkiej Brytanii, wówczas 
sprawa spłaty przez Zw. Radziecki 
dawnego długu byłaby również po­
myślnie rozwiązana. Izba handlowa 

czech, wskazuje Dahlem na odgło- 
sy z Francji, Belgii, Holandii, 
Szwajcarii i Luksemburga, gdzie 
panuje żywe zaniepokojenie z racji 
imperialistycznych celów, do któ­
rych zdąża kapitalistyczny przemysł 
jreńsko-westfalski.

„Masy polskiego i czeskiego na­
rodu — powiedział Dahlem — za- 
niepokojone są niemieckim szowi­
nizmem, jaki powstał na tle spraw 
granicznych.

Schumacher — to ciemna postać 
w nowej historii Niemiec, stworzo­
na przez niego centrala anty so- 
wieeka w Hannowerze kolportuje 
anonimowe ulotki, w których 
wzywa się Niemców do wojny z 
Polską".

Następnie Dahlem wyraża radość 
z racji nadesłania prze® premiera 
Cyrankiewicza, sekretarza Polskiej 
Partii Socjalistycznej, powitalnej 
depeszy na kongres SED.

„Dotrzymał On słowa, jakie nam 
dał, gdyśmy żegnali się w obozie 
koncentracyjnym — mówi Dahlem 
•— f mimo krwawiących ran polscy 
i niemieccy antyfaszyści powinni 
jak najszybciej nawiązać przyjazne 
stosunki".

BERLIN. (SAP). Wśród życzeń, 
jakie nadesłane zostały na Kongres 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
wpłynęły depesze od KC PPR i 
CKW PPS.
Po w'e’H lalach hafiby

BERLIN. (PAP). Ogłoszony w dniu 
wczorajszym manifest Kongresu So­
cjalistycznej Partii Jedności wzy­
wa naród niemiecki do wytężonej 
pracy nad odbudową kraju, wpę­
dzonego w obecną ciężką sytuację 
przez barbarzyństwo nacjonal-socja- 
lizmu i morderczą wojnę.

Stwierdzając, że naród niemiecki 
oczekuje sprawiedliwego pokoju, 
manifest wysuwa pod adresem lon­
dyńskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych następujące 
życzenia: gospodarczej i politycznej 
jedności Niemiec, wyjaśnienia spra­
wy reparacji, własnego handlu we­
wnętrznego glosowania ludowego w 
sprawie ustroju państwa, central­
nych zarządów, jako formy przej­
ściowej, do stworzenia ogólno-nie- 

W obronie krótkich sukien 
występuje organ Partii Pracy

„Daily Herald“ 
angielskie, aby nie 
tą głupią modą.

LONDYN (API). „Daily Herald" 
zamieszcza obszerny artykuł, nie ma 
jący na pozór nic wspólnego z za­
gadnieniami polityki gospodarczej,

Dziennik zajmuje się w nim spra 
wą nowej mody, narzucającej ko­
bietom długie suknie. Stawia on to 
zagadnienie na szerokiej płaszczyźnie 
i stwierdza, że długie suknie nie są 
demokratyczne. Każda mądra i uspo 
łeczniona kobieta, pisze „Daily He­
rald“, musi zdać sobie sprawę z te­
go, że przy ograniczonej ilości ma- 

| teriałów włókienniczych, uleganie tej 
modzie skazuje wiele uboższych ko­
biet na niemożność kupienia sobie 
w ogóle nowych ubiorów.

Konkurs
na godło Państwa

Ministerstwo Kultury i Sztuki ogło 
.siło konkurs na wzór Orła państwo­
wego. Zdając sobie sprawę z do­
niosłości zagadnienia, opracowany zo 
stal w szeregu komisji szczegóło­
wy materiał heraldyczno-artystyczny.

Przy ocenie prac konkursowych 
brane będzie pod uwagę w pierw 
szym rzędzie najcharakterystyczniej 
sze rozwiązanie idei Orła i najwłaś 

I ci wszą stylizacja,

otrzymuje wartość budynku w staj­
nie obecnym, wyrażoną w złotych 
r. 1938.

Przy budynkach, których stopień 
uszkodzenia uzasadnia wyłączenie 
spod publicznej gospodarki lokala­
mi, w przypadku odbudowy lub re­
montu, należy okoliczność tę uzgod- 
nić z władzami inspekcji budowla­
nej 1 ująć w protokóle szacunku.

tak bardzo pragnie wznowienia 
tych rozmów, że sprzeciw minister­
stwa skarbu, które chciało odłożyć 
je do czasu zapłaty przez Związek 
Radziecki starych zobowiązań, zmniej 
sza się ustawicznie.

Kierownictwo izby handlowej za­
znaczy łó, że W. Brytania produkuje 

mieckiego rządu, wolnej wymiany 
wiadomości i druków oraz jak naj­
szybszego powrotu jeńców wojen- 
nych.

Zamykając kongres, Wilhelm 
Piecie stwierdził iż nawiązana zo­
stała obecnie ścisła łączność mię­
dzy ruchem socjalistycznym w 
Niemczech i w innych krajach. Po 
wielu latach hitlerowskiej hańby 
— powiedział Pieck — po raz 
pierwszy rozbrzmiały w Niemczech 
głosy, wzywające do solidarności 
międzynarodowej.

Pieck zakończył swe przemówie­
nie wezwaniem do zjednoczenia kla­
sy robotniczej.

Sprawa banderowców w Czechosłowacji
w kęmitecie bezpieczeństwa O# N.. Z,~ - 
Rawl kemisoszo spraw wewnęSrznydi Sławili

PRAGA’ (API). Gen. Feriencik ko 
misarz spraw wewnętrznych Słowa­
cji, złożył raport komitetowi bezpie 
czeństwa Zgromadzenia Narodowego 
z którego wynika, że banderowcy zo 
stali w ostatnich dniach mocno prze 
trzebieni i -że likwidacją ich band 
jest kwestią najbliższego czasu.

Większa ilość band, pozostających 
pod dowództwem b. oficera SS, Bur 
łaka, otoczona została w górzystej 
okolicy Mała Fatra, a przywódca i 
sztab tych band aresztowani zostali 
na początku bieżącego miesiąca. 
Straty banderowców do dnia 15 
września wynosiły 30 zabitych, 61 
aresztowanych i 68, którzy poddali 
się sami. Według przypuszczeń Fe- 
riencika,. istnieje obecnie na wolności 
w Słowacji nie więcej niż około 200 
bandytów.

Raport gen. Feriencika mówi także 
o działalności nielegalnych organiza­
cji w Słowacji.

Organizacje te rozpowszechniały 
broszury i ulotki wrogie obecnemu 
rządowi czechosłowackiemu i pozo­
stawały w kontakcie ze słowackimi 
emigrantami zagranicą. Spiskowcy 
usiłowali nawiązać łączność z bandy 
tamj ukraińskimi i uzyskać jedno- 

wzywa kobiety 
interesowały się

ZE ŚWf A TA
FRANKFUBT — STOLICĄ DWU 

STREF
BERLIN. Wojskowe władze hrytyjsko- 

amerykańskle donoszą, że centralizacja 
administracji dwu-afrefowej w Frankfur­
cie zostanie zakończona 31 października. 
Frankfurt będzie siedzibą Rady Gospo­
darczej 1 Komitetu Vfykonawezcgo dla 
obu stref oraz Centrali urzędów admini­
stracyjnych.

CHOROBA KRÓLOWEJ 
HOLENDERSKIEJ

HAGĄ. Królowa holenderska, Wilhel­
mina. jest chora I z polecenia lekarzy 
nie zajmuje się sprawami publicznymi. 
Stan zdrowia królowej Wilhelminy budzi 
obawy, czy doczeka się ona uroczystości, 
związanych z 5(1-1 celem jej wstąpienia 
na tron, a mających się odbyć w przy­
szłym roku. Królowa ma lat 67.

EPIDEMIA CHOLERY W EGIPCIE
KAIR. Na przedmieściach Kairu za­

notowano ostatnio 116 wypadków chole­
ry. Strefa objęta epidemią obejmuje 
część kraju, położoną pomiędzy stolicą 1 
kanałem Suesklm.

Rząd przyznał kredyt 2.0W).<!flO funtów 
dla walki z epidemią. Ponieważ Istnieje 
obawa, że została ona przywleczona 
przez pielgrzymów, powracających z 
Mekki, zatrzymano wszystkie pielgrzym-

Zwiększenie zapasów 
tluszczóiu jadalnych

Celem zaopatrzenia ludności W 
tłuszcze jadalne, prowadzi 
obecnie akcję Importową, która za­
pewni dostateczną ilość tłuszczów ja 
dalnych dla świata pracy. Łącznie 
we wrześniu i październiku przy­
będzie do kraju 9.500 ton kopry, prze 
znaczonej dla Zjedn. Przemysłu Ole* 
jarskiego.

Kopra przerobiona będzie w kraju 
na tłuszcz typu „Ceres“. Podkreślić 
należy, że tłuszcz wyrabiany z kopry 
jest tłuszczem wysokogatunkowym o 
dużych wartościach odżywczych i eko 
nomic-znym w użyciu.

Niezależnie od kopry zostało żaku, 
pi one 2 tys. ton smalcu i margaryny, 
które nadejdą do kraju w paździer­
niku. ! . ‘

prawie trzy razy więcej traktorów 
rolniczych, niż w roku 1938 i zdwoi­
ła produkcję przedwojenną maszyn 
rolniczych. Tych artykułów potrze­
buje głownię Zw. Radziecki, a w za­
mian za nie W. Brytania otrzyma­
łaby radzieckie zboże i budulec.

Produkcja maszyn, które są głów­
nym przedmiotem eksportu brytyj­
skiego przewyższa obecnie o 50% 
poziom roku 1938. ’ Cyfra na rok 
1948 została wyznaczona przez pre­
zesa izby handlowej Stafforda Cripp 
sa w wysokości 224%, do k-ońca zaś 
roku 1949 w wysokości 254% w 
stosunku do cyfry z 1938 roku.

Państwa, które dostarczą W., Bry­
tanii potrzebnej jej żywności*i su­
rowców po cenach konkurencyjnych, 
otrzymają najwięcej towarów w ra 
mach zwiększonego eksportu bry­
tyjskiego. W ciągu pierwszych 8 mi® 
sięcy rb. Zw. Radziecki był drugim 
z rzędu nabywcą maszyn brytyj­
skich. Na czele listy znajdowały się 
Indie, a po ZSRR następowały Unia 
Południowo Afrykańska, Australia, 
Egipt, Irlandia, Holandia, Argenty-. 
na, Brazylia 1 Francja.

Quisllngowcy wydani
przez Brazylię

RIO ‘DE JANERIO (SAP). Rząd 
brazylijski postanowił wydać właazom 
konsularnym Norwegii przebywają, 
cych w Recife czterech quislifigow­
ców.

Quislingowcy, którzy przybyli do 
Brazylii na pokładzie statku „Soli- 
bres", zostaną przewiezieni do Nor­
wegii na pierwszym wolnym statku.

cześnie wpływy w armii czechosło» 
wackiej.

Gen. Feriencik oświadczy? komit® 
towi bezpieczeństwa Zgromadzenia 
Narodowego, że władze policyjne na 
trafiły na sieć szpiegowską, której 
nici prowadzą pod drzwi ambasady 
obcego mocarstwa,

Lokaut fabryk
we Włoszech

RZYM (SAP) W związku z trwają 
cym od dwu dni strajkiem majstrów 
tkackich w przemyśle włókienniczym 
w północnych Włoszech, wielu właśct 
cieli fabryk zamierza zamknąć tym 
czasowo przedsiębiorstwa.

Lokaut dotknie 150.000 robotników»

Czystka w P. N. Z.
Prokuratura ma głos

Dyrekcja Szczecińska Zarządu PaÄ 
stwowych Nieruchomości ~ Ziem» 
skich gospodaruje 350 majątkami.

W pierwszym okresie na poszczę 
gólne stanowiska rządców i adminl 
stratorów folwarków dostali się lu 
dzie, którzy nie zawsze mieli wła» 
ściwe pojęcie o pracy, a przede 
wszystkim o pracy na roli,

Zarząd P. N. Z., dokonują® •»- 
lekcji pracujących, zwolnił 16 admi 
nistratorów 1 67 rządców i zastąpił 
ich nowymi ludźmi.

Szereg spraw o nadużycie skier® 
wano do prokuratury.

kl nad wybrzeżem Mona Czerwoneg® a. 
pielgrzymów Internowano w obozie Si­
nai, gdzie pozostaną do czasu odbycia 
kwarantanny.

DOKERZY FRANCUSCY NIE CHCĄ 
ŁADOW AĆ STATKÓW DO INDOLU IN

PARYŻ. Robotnicy porto La Palllee 
na zachodnim wybrzeżu Francji odmówi­
li wczoraj ładowania żywności, przezna­
czonej dla żołnierzy francuskich, walczą­
cych w Indochlnach.
BALETMISTRZ KOT ABORACJONISTĄ

PARYŻ. Zarząd opery paryskiej spot­
kał się z oporem pracowników technicz­
nych, którzy zagrozili strajkiem za po na 
wne zaangażowanie do opery, jako kle* 
równika baletu, znanego tancerza, Ser­
giusza Llfara, który był oskarżony po 
wyzwoleniu Francji o kolahorat.eję. Jak­
kolwiek Llfar został oczyszczony z zarzu 
tów przez komisję rehabilitacyjną, to je­
dnak był bardzo niechętnie przyjmowany 
podczas Swych występów po wojnie.

SKAZANIE i UCZESTNIKÓW 
DEMONSTRACJI ANTYSEMICKICH

WIEDEN. (PAP). Amerykański sąd 
wojenny w LInzu, skazał na kary wię­
zienia w rozmiarach od lat 15 do roku, 
3 mężczyzn 1 1 kobieto za demonstracją 
antysemickie



Czas zimowy
od dnia 5 października r. b.

Na podstawie uchwały Rady Mini­
strów z dn. 11 września r. b. zarządza 
no wprowadzenie czasu zimowego o 
godz. 3-ej w nocy w dn. 5 październi­
ka r. b.

O godzinie 3-ej dn. 5 października 
należy cofnąć wskazówki zegara o je-. 
dną godzinę.

Spółdzielczość zrzeszyła
BLISKO CZTERY MILIONY OBYWATELI
Miliardy złotych obrotu w 18.000 sklepów

Miesiąc Odbudowy Stolicy
42 miliony zł zadeklarowało »Społem«

Siedział szef —
posiedzi prokurent

Firmę Chlibowski j Mikke, Hur­
townię Chemiczną przy ul. Wilczej 
60 w Warszawie, należącą do Ryszar­
da „Korwina“ Mikke, prowadził szwa­
gier właściciela 1 zarazem prokurent, 
Zdzisław Rosochacki. Lekceważąc so­
bie interesy Skarbu Państwa i obor 
wiązujące przepisy, nie prowadził Ro 
Sochacki ksiąg handlowych i nie pła­
cił podatków. Szczególnie w okresie, 
gdy jego szef i mocodawca „Korwin“ 
Mikke b. dyr. „Polimexu“ odbywał ka 
rę za różne nadużycia w oibozie pra­
cy.

Za popełnione nadużycia Rosochac­
ki. został zatrzymany, '

Dochodzenie prowadzi Komisja Spe 
cjalna. (ig)

Od 25 lat na całym świecie ob­
chodzona jest uroczystość „Dnia 
Spółdzielczości".

Tegoroczne jubileuszowe (25-lecie) 
święto spółdzielcze w Polsce obcho­
dzone jest pod hasłem „Spółdziel­
czość realizuje gospodarkę plano­
wą“.

W jakim stopniu plany te zostały 
wykonane najlepiej powiedzą cy­
fry.

W ciągu pierwszego półrocza 1947 
r. założono na terenie całego kra- 
ju 2.708 sklepów kolonialno-spożyw- 
czych, 515 specjalnych jednobranżo- 
wych, 971 składów opałowych, bu­
dowlanych, z nawozami sztucznymi 
i in. Powstało również w tym okre­
sie 20 spółdzielczych domów towa­
rowych.

Na 1 lipca 1947 r. w Polsce istnia­
ło 18.711 sklepów spółdzielczych. 
Do końca roku bież, uruchomionych 
zostanie jeszcze 2.025 punktów sprze­
daży. W zakresie więc rozbudowy 
aparatu spółdzielczego plan spół­
dzielczości będzie przekroczony.

1G3 
ze- 
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Wypadki ujawniała broń
„Bronióinki“ tu Rej. Sądzie Wojskowym

Czesław Podgórski — mieszkaniec 
jednej ze wsi pow. pułtuskiego zna­
lazł niemiecką rakietnicę. . Znając 
się dobrze na ślusarstwie, prze­
myślnie przerobił rakietnicę na pi- 
stolet, który bardzo często wyko­
rzystywał na zabawach w okolicz- 
nych wsiach, strzelając na wiwat,

W czasie jednej z zabaw Podgór­
ski wypił dużo wódki i wszczął 
awanturę z jednym ze swoich ko­
legów. W wyniku spowodowanej bi­
jatyki Podgórski dostał kołkiem w 
głowę. Sprawą pobicia zaintere­
sowała się milicja, która znalazła 
przy Podgórskim pistolet.

Wojskowy Sąd Rejonowy skazał 
Podgórskiego na 7 lat więzienia.

17-letni Ignacy Bożylski i 19-letni 
Stanisław Miecznikowski, osadzeni 
za drobne przestępstwo w domu 
poprawczym Sióstr Służebniczek w 
Wirowie, znaleźli zardzewiały kara­
bin. Chłopcy oczyścili broń i wie­
czorami wymykali się nad pobliską 
rzekę, gdzie strzelali sobie dla za- 
bawy — jak to oświadczyli na prze­
wodzie sądowym.

Pewnego dnia Miecznikowski do­
stał zawiadomienie, że opuści dom i

poprawczy. Chłopak postanowił 
schować karabin. W tym celu wdra­
pał się na dach domu i wrzucił zna­
lezioną broń do dymnika.

Traf chciał, że obok przejeżdżali 
żołnierze W. P., którzy zaintereso­
wali się czynnością chłopca i zło­
żyli doniesienie do MO,

Obaj chłopcy zostali aresztowani.
Z uwagi na b. młody wiek i nie­

świadomość dokonywanego przestęp 
stwa chłopcy skazani zostali na rok 
więzienia z zawieszeniem. Takie 
sprawy Wojskowy Sąd Rejonowy 
rozpatruje niemal codziennie, nazy- 
vają się one popularnie „broniów- 
ki". , (oz).

Obroty wszystkich typów spółdziel 
ni osiągnęły w r. u*b. ponad 80 mi­
liardów zł. plus obroty „Społem", 
wynoszące ok. 65 miliardów zł. 
Przewidywany obrót za I półrocze 
r. bież, sięgać będzie łącznie 
miliardów zł. (w tym . obroty 
wnętrzne „Społem" 63 miliardy

ZBOŻE, MĄKA, CHLEB
W planach sektoru spółdzielczego 

przewidziany jest również skup zbo- 
tja, prowadzenie młynów, piekarni.

Skupu zboża dokonują spóldz.el- 
nie rolniczo-hand-owe i spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej stojące do 
dyspozycji centrali „Społem", a 
ostatnio i Funduszu Aprowizacyj- 
nego. Gros przemiału zboża pozo­
staje w rękach aparatu spółdziel­
czego.

Zagadnienie piekamictwa rozwią­
załoby utworzenie przy każdej spół­
dzielni miejskiej i sp. Samopomo­
cy Chłopskiej piekarni. Powinno 
ich powstać 4.1)00. Na 1 stycznia 
1947 r. było tych piekarni zaledwie 
664, w I półroczu r. b. uruchomio­
no 118 nowych. Organizowanie jak 
największej ilości piekarni leży w 
najbliższych planach spółdzielczo­
ści.

Mimo uruchomionego w pełni 
aparatu hurtowego i przetwórczego 
również kwestia nabiału nie jest 
dotąd należycie rozwiązana. Przy­
czyn tego stanu rzeczy należy szu­
kać w pierwszym rzędzie w niedo­
statecznych dostawach mleka do 
mleczarń spółdzielczych. Sytuacja 
ta ulegnie zasadniczej zmianie wraz 
ze wzrostem pogłowia.
2 MIL. RODZIN SPÓŁDZIELCZYCH

Należy tu podkreślić, że ponad 
50 proc, obrotu cukrem oraz ok. 50 
proc. tow. włókienniczymi pozo­
staje dziś w rękach spółdzielczych.

Z gospodarką planową łączy się 
sprawa struktury spółdzielczości wsi, 
miasta i central spółdzielczych w 
Polsce. Ostatnio toczą się debaty

nad tym, czy ma powstać jeden cen­
tralny Zw. Spółdzielczy, którego 
częścią składową mają być centrale 
gospodarcze, czy też centralom tym 
należy nadać odrębną 
prawną 1 powiązać je 
nizacyjną z Centralnym

Ostateczna decyzja w 
zapadnie na Centralnym Zjeździe 
„Społem", który odbędzie się w li­
stopadzie r. b.

Na 1 lipca 1947 r. liczba członków 
wszystkich spółdzielni na terenie 
kraju sięgała 3 mil 800 tys. W I 
półroczu 1947 r. pozyskano dla ru­
chu spółdzielczego 660 tys. nowych 
członków. Jest dziś w kraju ponad 
2 miliony rodzin spółdzielczo zorga­
nizowanych. Z wszystkich tych cyfr 
wynika, że spółdzielczość w Polsce 
stale się rozwija, zdaje egzamin, 
jest jednocześnie świadoma swych 
braków i stara się tym brakom za­
pobiec. (B),

osobowość 
nicią orga- 
Związkiem, 
tej sprawie

cticesz mieć własne mieszkanieJeśli 
bez dokwaterowania — to wpłać na 

odbudową Warszawy.
Związek Gospodarczy Spółdzielni 

„Społem“ zobowiązał się złożyć na 
S. F. O. S. 42 miliony złotych, z cze­
go połowę wpłaci do końca bież, ro-

ku a pozostało 21 mil. zl do 1 lipca 
1948 r.

WARSZAWSCY KUPCY PŁACĄ: ’
Procent od dochodu z obrotów do­

konanych w dn. 21 bm. wpłucUy na 
SFOS: l-my J. Chanleckl — 10.000 
zł., Lazewlcz — 6.500 zl., pracown. 
Zgrom. Kupców — 17.003 zł-, Pow- 
Spóldz. Śródmiejska 100.000 zł., Gu­
zek—2.000 zł., Barcikowslii, Grodzki 
i Wasilewski—2.687 zł., Kozłowski— 
2.800 zl., Konarzewska — 1.080 zL

SAMI SOBIE
Ożywioną działalność przejawiaj« 

dzielnicowe Komitety Odb. Warsza­
wy, które przekazały na SFOS:

Praga-Południe—425.244 zł., Pra- 
ga - (Północ — 907.766 zł., Warsza. 
wa _ śródmieście—GG0.225 zł., War­
szawa 
szawa 
szawa

Nieświeże konserwy UNRRA
tu stołówkach pracowniczych

Ostatnio stwierdzono, że w niektó­
rych zakładach zamkniętych oraz 
stołówkach pracowniczych w War 
szawie korzystano z przydziałów 
konserw mięsnych, które były zepsu-

Kronika łódzka
NOWY OGRÓD BOTANICZNY

(Kt) Zarząd Miejski w Łodzi projek 
tuje urządzenie Ogrodu Botanicznego 
na terenie około 60 hektarów. W zwią 
zku z tym ogłoszony został konkurs 
na zaprojektowanie ogrodu z nagro­
dami w wysokości 100, 60 i 40 tysię­
cy zł.

ŚWIETLICE ŻOŁNIERSKIE
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza 

w Łodzi przystąpiło do zorganizowa­
nia świetlic żołnierskich w Łodzi, Ło­
wiczu, Skierniewicach i Gałkówku 
dla żołnierzy

KONTROLA CEN W ŁODZI
Delegatura Komisji Specjalnej w 

Łodzi przeprowadziła zakrojoną
szeroką skalę kontrolę cen, w której 
wzięło udział 300 kontrolerów spo­
łecznych. Skontrolowanych zostało

Złodzieje taksówek
grasowali w Warszawie i Poznaniu
Moją na sumieniu zamordowanie szofera

Min. 
prac, 
f-ma 

Pow.

„Bacutil“—-17.414 
Kultury i Sztuki — 
Min. Leśnictwa — 
Sroka i Jarka —• 
Spółdzielnia Sród-

_ Zachód — 1345.428 zł., War- 
. Północ — 187.499 zl., War^ 
. Południe — 258.481 xL
WPŁYWY S. F. O. 8.

Wpłaty z „Daru wrześniowego“ s 
terenu samej Warszawy przekroczy­
ły już 18 milionów złotych.

Ze stałych świadczeń miesięcznych 
wpłynęły za wrzesień ofiary:

Pracownicy f-my 
zł., prac.
18.509 zł.,
34.257 zł.,
1.944 zł.,
miejska — 200.677 zł. za Upiec, sier­
pień i wrzesień. Towarzystwo Wio­
sek Kościuszkowskich — 2.245 zł„ 
(za 7, 8, 9), Okręgowy Urząd Likwi­
dacyjny — 6.458 zł., pracown. f-my 
Zieliński — 1.809 zł.
TAKICH OFLAR JAK NAJWIĘCEJ

Miasteczko Dąb nad Nerem ze­
brało w drugiej niedzielnej zbiórce 
6.682 zł. Wynik tym godniejszy uwa­
gi, że miasteczko liczy zaledwie 
2.700 mieszkańców.

Niezwykle sensacyjna rozprawa 
odbyła się wczoraj 25 b. m. w Sądzie 
Doraźnym w Warszawie. Na ławie o- 
skarżo-nych zasiadł Jan Adamski — 
złodziej taksówek.
Oskarżony Adamski działał ze swym 

wspólnikiem — Aleksandrem Szezę- 
śniewiązem na terenie Warszawy i Po 
znania.

W nocy na 24 lutego 1947 r. Adam­
ski i Szczęśniewicz na postoju w Al. 
Jerozolimskich wsiedli de taksów­
ki Mariana Kaczkiewicza.

Kazali wieźć się na ul. Marymonc- 
ką. W okolicy Bielan Szczęśniewicz 
dobył pistoletu, sterroryzował szofe­
ra, zabrał mu dokumenty i kazał wy­
siąść.

Zrabowanym samochodem, był to 
Opel Kadet, udali się do Poznania, 
gdzie auto sprzedali.

W lutym 1947 r. obaj wspólnicy wy­
najęli na postoju przy ul. św. Marci­
na w Poznaniu taksówkę nr. 13, bę­
dącą własnością Tadeusza Koperskie­
go. Oświadczyli mu, że jadą do Swa- 
ręża. Po przebyciu kilku kilometrów, 
zatrzymali taksówkę i powiedzieli szo 
ferowi:

— Ty Jechałeś dosyć, teraz my po- 
jedziemy!...

W tym momencie Szczęśniewicz 
strzelił szoferowi .T Koperskiemu w 
głowę, kładąc go trupem na miej­
scu.

Bandyci przenieśli się znów do War 
szawy i po wydaniu pieniędzy 9 mar­
ca r. b. uknuli nową kradzież.

Podeszli do stojącego w Al. Jerozo­
limskich Mercedesa i podali się za 
członków UB i kazali się wieźć w kie­
runku Radzymina. Po przebyciu pew 
nego etapu drogi, samochód zatrzy­
mali i jak zwykle kazali szoferowi

wysiąść. Zrabowanym samochodem 
pojechali z powrotem do Poznania, 
gdzie władze bezpieczeństwa ujęły o* 
bu wspólników w chwili, gdy sprze­
dawali samochód.

Sąd Skazał Adamskiego na 15 lat 
więzienia. Sprawa Szczęśniewicza zo­
stała przekazana do Sądu Wojskowe­
go.

Ostatnią podróż samochodem odbył 
Adamski karetką milicyjną do wię­
zienia. (oz)

Głód sody będzie zaspokojony
Mątujy przodują w produkcji

Dla włókiennictwa, przemysłu che­
micznego i szklarskiego soda jest je­
dnym z podstawowych półfabryka­
tów, albo dodatków, niezbędnych dla 
produkcji. Ilości sody wyprodukowa­
nej przez dwie nasze fabryki: w Mą­
twach pod Inowrocławiem i Borku 
Fałęckim ’ pod Krakowem, nie star­
czają niestety jeszcze.dla pokryciu 
potrzeb rozwijającego się przemysłu, 
jak również gospodarstw domowych. 
Roczny deficyt sody wynosi ponad 
30.000 ton. Brak ten obciąża przemysł 
przeciętnie w 20 proc., a potrzeby 
gospodarstw domowych niemal w 100 
proc. Na uszczuplenie rezerw sody 
wpływa ponadto konieczność ekspor­
towania pewnych ilości tego artykułu 
na rynki zagraniczne.

Wobec odczuwanego braku sody w 
kraju i niedostatecznej wciąż pro­
dukcji nasuwa się logicznie myśl, że 
należałoby przede wszystkim wstrzy­
mać eksport i rzucić przeznaczone na 
ten cel ilości na rynek wewnętrzny. 
Jest to jednak niemożliwe, głównie 
ze względu na to, że musimy utrzy­
mać się na zdobytych już pozycjach 
za granicą. Pozostaje zatem wzmoże­
nie produkcji. W tym właśnie kierun­
ku czynione są starania. Na rozbu­
dowę zakładów w Borku i Mątwach 
przeznaczono 3 miliardy zł.

W roiku bież, wyprodukujemy ok. 
140.000 ton sody. W przyszłym ponad 
170.000 ton. co niemal całkowicie na­
syci potrzeby rynku krajowego. Pod 
koniec trzeciego roku planu gospo­
darczego, tj. w r. 1949 głód sody nie 
będzie dokuczał naszej gospodarce.

Będtziemy mogli nawet więcej eks­
portować. Przewidziana na ten okres 
produkcja powinna osiągnąć 
ton.

Z dwóch fabryk krajowych 
dy w Mątwach są większe 
pod koniec roku 1949 produkować o 
50 proc, więcej niż fabryka w Borku.

Zakłady w Mątwach — dawniej 
Solvay‘owskie, posiadają pomyślne 
warunki rozwojowe. Są wybudowane 
na glebie o grubych, sięgających w 
głąb na kilkaset metrów, pokładach 
soli. Pokłady te przenikają źródła 
podziemne, tworzące w ziemi solan­
ki. Właśnie solanka jest podstawo'- 
wym elementem do produkcji sody. 
Dalsze składniki to wapno palone w 
olbrzymich piecach wapiennych w 
Mątwach oraz dwutlenek węgla, do­
starczany z tych samych pieców.

Posiadając w najbliższym zasięgu 
niewyczerpane zapasy surowców. 
Mątwy przy odpowiednich inwesty­
cjach oraz wysiłku ludzkim będą 
przodującym zakładem w tej dziedzi­
nie produkcji na terenie kraju. (L)

300.000

zakła»
i będąte. W związku z tym poddano kon­

troli zapasy tych konserw znajdujące 
się w składnicach. „Społem". Jest to 
większa partią kilkudzlesięciotohowa 
wyprodukowana jeszcze w 1942 r. 
Skierowana została do Polski w ra 
mach dostaw UNRRA z Norwegii. 
Kontrola, po pobieżnym zbadaniu 
konserw, zabezpieczyła je zakazując 
dalszego wydawania z magazynów. 
8 ton konserw oddano „Bacutilowi“ 
do natychmiastowego zniszczenia.

Badanie laboratoryjne zadecyduje 
o dalszym losie konserw. Równocze­
śnie toczy 
wyświetli w 
oraz gdzie i 
zepsuciu.

(Obsługa własna).
, 158 sklepów spożywczych, 53 papier­
niczych oraz 113 włókienniczych. W 
wyniku kontroli spisano łącznie 150 
protokółów karnych — za pobieranie 
nadmiernych cen oraz nieujawnienie 
cenników. Smutny objaw zaobserwo­
wano w łódzkich sklepach papierni­
czych. W związku z rozpoczęciem ro­
ku szkolnego, a co za tym idzie — 
zwiększeniem popytu na artykuły pa 
pdernicze, pewni kupcy podnieśli ce­
ny na zeszyty i atrament. Nieuczciwi 
kupcy zostaną pociągnięci do odpo­
wiedzialności.

NIEUCZCIWY POCZTOWIEC
Przed Sądem Doraźnym w Łodzi 

stanie naczelnik Urzędu Pocztowego 
w Konstantynowie, który przywłasz­
czył sobie 73 tys. zł., z pieniędzy wpła 
ćonych przez adresatów paczek wysy­
łanych za'pobraniem. Sprawa odbę­
dzie się w trybie doraźnym.

na

Albert Maltz
Te trzy dni...

^2) Przekład lózefa Brodzkiego
W czasie rozmowy Prlnee'a z Dlnny'm do pokoju weszli 

dwaj mężczyźni. Prince poznał Ich odrazu: byli to cl sami, którzy 
brali odział w jego porw aniu .

Jeden z nich po wejściu, zaraz zasnął.

Podszedł do niego i wyjął mu z ust niedopałek papierosa. Chłopiec 
obudził się od razu, jak wytrącone ze snu zwierzę.

— Co jest?
— Nic., pogadamy sobie... Opowiedz, jak to jest z tobą i... z dziew­

czętami... No już wiesz o co mi chodzi...
Herman zaczął mówić i widać było, że czyni to bez przykrości.
— Lekarz^ mówią, że to wyjątkowy wypadek... podobno mój ojciec 

też był kiedyś taki i nic go dziewczyny nie obchodziły i naraz wszystko 
się zmieniło, ożenił się i miał siedmioro dzieci... Doktór mówił, że to 
zależy od jakichś tam gruczołów... Może i ze mną będzie to samo?... 
Zobaczymy — bo moi bracia, to są całkiem w porządku!...

— To ciekawe! — przyznał Prince, zastanawiając się nad tym, 
czy chiopak nie jest przypadkiem homoseksualistą,,. — A wiele macie 
lat? — zapytał.

— Trzydzieści jeden... ale .wyglądam n<i rAnieJ, ea?
— O tak... znacznie młodziej... Zastanawiał się (pras, kt<^y z nich

pozostanie przy nim całą noc i z którym ła<-viej poradzi.
Na pytanie odpowiedział Dinny, zwracając się do Hermana ze sło­

wami :
— Pójdę na górę... Masz tu klucz... Pilnuj go Kejjßnaxle... to po­

rządny chłop... tylko, że bardzo mu się ehe« do ’om ’..., Fpzumiesz?..^
Poklepał poufale Prince'a po plecach i zabJ>Wtf Sie <Ł® wyjśęift,
— Dobranoc...

się dochodzenie, które 
jakich okolicznościach 
kiedy konserwy uległy 

(ig)

Nowe dowody osobiste
Pocztowe karty tożsamości

Ministerstwo Poczt I Telegrafów zarzą­
dziło wydawanie przez urzędy pocztowe 
od dnia 1 października b. r. t. zw. poczto­
wych kart tożsamości. Karty te mają 
służyć, jako legitymacje, klientom pocz­
ty przy odbiorze przez nich przesyłek po 
cztowych i w innych stosunkach z urzę­
dami pocztowymi.

Pocztową kartą tożsamości można u- 
zyskać w każdym urzędzie pocztowym I 
agencji, a w większych miastach — w 
głównym urzędzie pocztowym.

Ubiegający się o pocztową kartą toż-

samośei powinien zgłosić b!ę osobiście 
do urzędu pocztowego 1 uiścić należność 
w wysokości 25 zl. Jeżeli ubiegający się 
nie jest znany w urzędzie 
powinien udowodnić swoją -------------
bądź przez przedstawienie legitymacji 
bądź przez dwóch świadków.

Pocztowe dowody tożsamości «astanią 
niemieckie „Kenkarty“, oraz będą udo­
godnieniem dla tych wszystkich którzy 

: nie mając żadnych dowodów tożsamości 
1 mieli kłopoty z załatwianiem swych 
spraw na poczcie.

pocztowym 
tożsamość

Dzieci polskie
uiracają z Włoch

Grupa dzieci, które na zaproszeni® 
Włoskiego Czerwonego Krzyża wyje» 
chały w lipcu r. b. do Włoch, powra­
cają obecnie do kraju.

Ż Rzymu nadeszła wiadomość, ź® 
pociąg z dziećmi polskimi wyruszył 
ze stolicy Włoch dnia 24 b. m.

Dinny wyszedł. Herman zamknął za nim drzwi.
— Połóż się... Jak będziesz chciał pójść na stronę, powiedz mi...
— Posłuchaj, co ci powiem! — Prince zniżył głos i zapytał: Wiele 

chcesz forsy, żeby mnie stąd wypuścić?...
Herman machnął ręką i rzeki;
— Idź spać... Nie zawracaj głowy... Tacy jak ty nie mają ^orsy...
— Będę miał... Wiele zechcę... A ile ty byś chciał?...
— Nawet, żebyś miał, to bym od ciebie nie wziął... Całe życie ści­

galiby mnie... Oni nie darują!...
— Jeżeli mnie nie wypuścisz — też całe życie będziesz żałował... 

Każdy z moich towarzyszy...
Herman przerwał dalsze słowa, uderzając go mocno pięścią w pierś. 

Prince aż zachwiał się.
Przestał mówić. Stanowczo zagalopował się.
— Zapamiętaj sobie — odezwał się po chwili Herman. Jak nie 

będziesz uważał na to, co mówisz — to możesz wcale stąd nie wyjść...
Podsunął krzesło do piecyka, wskazał rąką siennik:
— A teraz kładź się i nic nie gadaj!
Prince wyciągnął się na pryczy. Wytrzeźwiał całkowicie. Co miały 

oznaczać te słowa? Przecież nie zależało im chyba na tym, by go za­
mordować?... Czego innego chcieli od niego... Ale czego?... Wiadomości... 
szczegółów... dokładnych informacji... sypania! /

Światło zostało zgaszone. Kompletna ciemność zaległa suterenę.
I co będzie dalej? Będą go bili?... Już nieraz przedtem bito go... 

Ścisnął wargi... Myśl o fizycznym bólu jest przerażająca, zwłaszcza, 
jeżeli się ma rozwiniętą wyobraźnię.

Myśl cofnęła się ku smutkami obciążonym wspomnieniom. Kiedy 
miał 14 lat, na dworcu towarowym wydarzyła się katastrofa. Ojciec 
jego był hamulcowym przy wagonach. Całą godzinę leżał pomiędzy 
zdruzgotanymi wagonami, przygnieciony kołami, skowycząc jak zwie­
rzę i błagając, by go dobili... Lekarze zastrzykuęli mu morfinę, ale to 
nie ulżyło jego męczarniom.

— Ernie... krzyczał — Synu!... Ernie!...
Rzucił się naprzód, trzymając duży kamień w ręce, ale inni zatrzy­

mali go. Ojciec skonał pod tym wagonem, który go przygniótł.
Czuł, jak zimne dreszcze przebiegają mu całe ciało. Śmierć ojca już 

go nie przerażała teraz, jak to nieraz zdarzało się, gdy mu się nocami 
przyśnił.

Betsy do pewnego stopnia starała się usunąć te wspomnienia z jego 
pamięci Tej nocy, gdy się pobrali i leżeli obok siebie, opowiedział jej

tę historię. Skądciś z głębi duszy wyrwało mu się to wyznanie i przyszło 
nieoczekiwanie, jak ból, który ciężkim kamieniem leżał na sercu. Nie 
miał matki, przed którą mógłby się wypłakać. Umarła, gdy wydała go 
na świat.

Betsy trzymała go teraz w swych ramionach, jak matka. Pocieszała, 
uspakajała tak długo, aż ból ucichł.

Dziwna to była noc poślubna, a przecież zbliżyła ich tak bardzo 
do siebie.

Westchnął głęboko, wspomniawszy Betsy. Dziwne rzeczy dzieją się 
z człowiekiem w życiu.

Nakrył oczy rękami. „Zdaje się— pomyślał — że już się jutro nie 
spotkam z Willym, jak to było umówione...“

III.
Poniedziałek, godzina 6.45 nad ranem

— No to winszuję, winszuję — mówił Kellog przez telefon... —■* 
Myślałem już, że coś stanęło na przeszkodzie wobec tego, że nikt nie 
dzwonił do mnie...

— Cóż miało stanąć na przeszkodzie?... Przewróciliśmy tam wszyst­
ko do góry nogami... — odpowiadał mu, śmiejąc się, Dayton Oliver. — 
Na ulicy zebrał się taki tłum, że musieliśmy poczekać, aż uspokoi.«

— Gdzie jesteście teraz?
— Poszliśmy wszyscy na piwo... Czy chce pan przyjść do nas?
— Nie... nie mogę... Czy Kulas zdążył na pociąg?... .
— Naturalnie...
— Doskonale... Powiedz innym, że świetnie się spisali...
— Okay... dobranoc...
— Bądź zdrów, chłopcze!
Kellog z zadowoleniem przejrzał się w lustrze, które wisiało na 

ścianie obok telefonu. Uśmiechnął się szeroko do siebie samego. A więc 
dzień kończył się jak najpomyślniej dla niego. Wręcz znakomicie! Je­
żeli ktoś poświęca sprawom Legionu tyle serca i tyle energii co on —* 
należy mu się chyba jakieś uznanie?

Szczerze więc był zadowolony z odniesionego sukcesu.
Spojrzał jeszcze raz do lustra i powoli szedł schodami do swego ga­

binetu, gdzie zostawił książkę, którą czytał aż do chwili, gdy odezwał 
się telefon. W ostatnich czasach zaczął interesować się zagadnieniami 
taktyki wojskowej. Temat ten wydawał mu się aktualny i godny uwa­
gi. Trzeba było samemu przerobić pewne obliczenia, co go zresztą ni« 
zrażało. d. c. n.

^OPOWIEŚĆ 
AMERYKAŃSKA



»Czarne złoto«

'Niekończące się pociągi z węglem odpływają z kopalń Górnego Śląska 
(do korespondencji obok).

J całym kraju tendencja zniżkowa
klęki pracy Komisji Kontroli Cen
Postępy stabilizacji cen na terenie 

raju w wyniku akcji kontroli cen 
najdują swe odzwierciedlenie w ten- 
encjach zniżkowych, panujących o- 
tatnio na rynku. Jak wynika z ana 
zy rynku, przeprowadzonej na tere- 
ie kraju przez Biuro Cen Min. Prze­
mysłu i Handlu — nie zanotowano w 
statnich tygodniach sierpnia więk- 
zych wahań cen wolnorynkowych, 
iaitomiast w wielu punktach kraju 
widoczniły się tendencje zniżkowe 
r stosunku zarówno do cen artyku- 
>w pierwszej potrzeby, jak i wskaź- 
ika kosztów utrzymania. Według da- 
ych Katowickiej Izby Przemysłowo- 
landlowej wskaźnik kosztów utrzy­
mania obniżył się o 0,37% w stosun- 
u do lipca.
W Warszawie ceny przetworów zbo 

owych pieczywa uległy w pierwszych

Lucios I Fajon
u Opolu
W dniu 24 b. m. przybył do Opola 

awiący w Polsce jako gość Komite- 
u Centralnego PPR wiceprzewodni- 
zący Zgromadzenia Narodowego we 
’raneji i sekretarz Komitetu Central 
ego Francuskiej Partii Komunistycz 
iej Jaques Duclos oraz kierownik 
Wydziału Propagandy Komitetu Cen- 
ralnego Francuskiej Partii Komuni- 
tycznej Etienne Fajon.
•Goście zwiedzili największe zakła- 
y produkcyjne Opolszczyzny — ce­
mentownię w Groszowicach, po czym 
dali się na dalszy objazd ośrodków 
obotniczych i przemysłowych woje- 
-ództwa śląskoudąbrowskiego.

owinięty
u papirus z VIII tu. 
irzęd nas1.
Właściciel księgarni „Książki dla 

iląska“ we Wrocławiu zauważył u 
wego klienta jakiś papier, w którym 
winięte były śledzie. Okazało się, że 
apier te-n jest papirusem o muzeal- 
ej wartości, pochodzącym prawdopo 
obnie z VIII wieku przed Chrystu- 
em. Niebawem zostanie przeprowa- 
zona szczegółowa ekspertyza przez 
pecjalistów. Znaleziony okaz stano­
wi zaledwie małą część całego zbioru, 
:tóry prawdopodobnie znajduje się 
otychczas w ręku osób prywatnych. 
Czynione są kroki, celem zabezpie- 
zenia całości papirusu.

Żywioł pracy (1)

Pracujesz na swoim i dla siebie"
Z wizytą u węglowego „harpagona“

(Od naszego specjalnego wysłannika)

dniach września obniżce o 6,5%. Ob­
niżce uległy również ceny herbaty i 
kawy.

Natomiast podniosły się ceny na­
biału i wędlin.

Harpaigon, bohater molierowskiej 
komedii, którego imię w mowie po­
tocznej stało się uosobieniem skąp­
stwa, jakąś dziwną, nieustaloną dro­
gą przedostał się również do gwary 
ludowej tym razem oznaczając w 
słownictwie ludzi kopalni górnika, 
oddającego się swojej pracy z na­
miętnością i pasją.

Rzeczą etymologów badających wę 
drówki i przeobrażenia słowa nie­
chaj będzie dociekanie jak do ko­
palń Śląska i Zagłębia zawędrował 
„harpagon“ i czy wspólną więzią dla 
tak różnych interpretacji tego słowa 
była pasjonująca namiętność raz do 
sknerstwa, a drugi raz do pracy.

Pozostawmy więc te dociekania 
uczonym, a sami zaś powędrujmy na 
spotkanie z najsławniejszym w_ tej 
chwili w Polsce „hanpagonem“ górni­
kiem kopalni śląskiej „Janina“ — 
Pstrowskim, który wykonując 286% 
normy wydobycia rzucił hasło i we­
zwanie współzawodnictwa wszyst­
kim kopalniom i górnikom.
SYRENY ODGWIZDUJĄ „FAJRANT“

Wysoki, smukły komin wznoszący 
się nad kompleksem zabudowań i wy 
ciągową wieżą — oto typowy śląski 
pejzaż, rozciągający się za bramą ko-

palnianą, przed którą wysiedliśmy z 
tramwaju. Jest punkt druga, gdy prze 
kraczamy próg portierni i przeciągły 
świst syreny obwieszcza — fajrant!

„Pstrowski? — Teroald wyszoł do 
dom“ _ informuje nas przewodniczą 
cy rady załogowej. Mieszka na By­
tomskiej.

Ruszamy w pogoń, która kończy się 
sukcesem, tuż, tuż u drzwi mieszkania 
górnika.

Średniego wzrostu, barczysty, ale ra 
czej żylasty o pogodnych śmiejących 
się piwnych oczach i siwiejącej już 
czarnej czyprynie — Pstrowski go­
ścinnie zaprasza nas do wspólnego 
posiłku, informacje i wywiad odkła­
dając „na potem“.

„Wyobrażałem sobie was zupełnie 
inaczej — sądząc po waszym wydoby­
ciu węgla sądziłem, że spotkam zwa­
listego, muskularnego chłopa, a tu o- 
kazuje się, że z ciała jesteście niepo­
zorni“.

Pstrowski uśmiecha się nad 
rzern. Jemy w milczeniu.

ZMORY PRZESZŁOŚCI
Ma 43 lata. Jest żonaty i ma

dzieci: dwóch synów i córeczkę. Hi­
storia jego życia to typowa opowieść 
o smutnym przedwojennym losie pol­
skiego górnika.

tale-

troje

Więc najpierw robota na kopalni 
„Mortymer" stanowiącej własność So 
snowieckiego Towarzystwa, t. j. ka­
pitału francuskiego. W okresie kryzy 
su wegetacja. Pracy starczyło jedynie 
na dwie dniówki tygodniowo. Kopal­
nie postanowiono zamknąć i zatopić, 
nie wypłacając górnikom odprawy za 
lata pracy i zaległości urlopowe. Od­
powiedzieli strajkiem włoskim. Przez 
12 dni na dole okupowali kopalnię — 
warsztat swojej pracy. Interwencja 
władz sprawiła, że wypłacono im za­
ległe należności. Kopalni jednak nie 
uratowali.

„Kiedyśmy poszły do dyrektora pro 
sić—do opowiadania męża wtrąca zo­
na — mówiąc, że przecież nie może­
cie na bruk wyrzucać nas z dziećmi, 
odpowiedział nam: „Ja wam dzieci 
nie porobiłem“. Palkami potem rozpę­
dziła nas policja.

Bezrobocie i cztery lata straszliwej 
ze zgrozą dziś wspominanej mordęgi 
na „bieda-szybach", wegetacja i głód, 
a potem w 1937 r. emigracja za Chle­
bem na obczyznę. Kopalnie belgij­
skie. Lata wojny — i powrót do kra­
ju. Na swoje, do Zabrza, na kopalnię 
„Janinę“.

Na początek dostałem ten pokój z 
kuchnią, ale teraz przeprowadzam się 
na nowe mieszkanie. Cztery pokoje z 
kuchnią dostałem — z dumą informu­
je gospodarz.

Nie jestem analfabetą, czytam i pö* 
szę, ale kiedy i jak było mi się ksztaJ 
cić. A dzisiaj jeden mój syn przyjęty 
już został do szkoły oficerskiej, a drnr 
gi uczęszcza na kurs przygotowawczy 
na Politechnikę Chcę by został inży­
nierem. Górniczym inżynierem — do­
daj e — aby fach górnika wziął po oj-* 
cu.

*

Wróg przemocy i głodu

Guardii
żyć będzie wiecznie w Narodzie Polskim

La Guardia przed mikrofonem
NOWY JORK. Ponad 50.04® osób 

> pogrzebie Fiorello 
burmistrza 
Dyrektora

wydarzeń

N. Jorku 
UNRRA

nie po

wzięto udział w
La iGuardii, b. i
1 b. naczelnego 
(SAP).

Wartki potok • 
zwolił nam dotychczas uczcić nale­
życie pamięć Fiorello La Guardil, 
wielkiego Amerykanina, wroga prze­
mocy i głodu, opiekuna dzieci wszy

i wyznań, przyjaciela 
narodów, które walczyły 

cierpiały — pamięć

irzywiózł mąkę
W nocy z dnia 23 na 24 b. m. po­

mścił z Ameryki polski transporto­
wiec S/S „Pułaski“. Statek przywiózł
Nowego Jorku i Bostonu 4.81 ton 

Irobnicy, w tym większą partię mąki 
iszennej oraz 4.500 worków poczty.

i

tu przypominał życiorysu 
emigrantów włoskich, 
burmistrza

stkich ras 
wszystkich 
o wolność 
Człowieka.

Nie będę
syna ubogich 
długoletniego 
Jorku, autora ustawy przeciw „łami­
strajkom", nieprzejednanego wroga 
faszyzmu, dyrektora UNR.RA-y. Jest 
dostatecznie znany. Nie wymaga re 
klamy.

Nowego

lolniczy wyścig pracy
Rolnicy pow. gdańskiego samorzut 

iie stanęli do wyścigu pracy. Wyścig 
ainaugurowała gromada Kiełpin 
lórny, licząca 31 gospodarstw, wzy­
wając do współzawodnictwa inne gro- 
cady. Oczekuje się przystąpienia do 
wyścigu 234 gromad gdańskich. Ce- 
em wyścigu jc.st najlepsze» zagospo-

Z KRAJU
(Obsługa własna)

GĄBKI SŁODKOWODNE
Gdjflnta. Morskie Laboratorium Ry­

backie przeprowadzając badania nad 
>lanktcnem roślinnym i zwierzęcym 
solskiego morza, dokonało sensacyj- 
rego dla wszystkich badaczy roślinno 
jci bałtyckie; odkrycia. Po raz pier- 
vszy udało s:_ odkryć u polexich brze 
’ów gąbkę słodkowodną. Wiadomość 
) tym odkryciu przesłano do Biulety- 
iu Hydrograficznego w Kopenhadze. 
SBIÖRKA MASZYN ROLNICZYCH

Wrocław. Akcja zbiórki zdemonto­
wanych i częściowo zniszczonych ma­
szyn rolniczych dała na Ziemiach Od 
Łyskanych dobre wyniki. Po przepro­
wadzeniu remontu do dyspozycji miej 
scowyich rolników oddano 1.500 ma-

darowanie wsi gdańskiej, a więc li­
kwidacji ugorów i chwastów, podnie­
sienie jak-ości uprawy gruntów, wpro 
wadzenie wysokowartościowych na­
sion, głównie buraka cukrowego, psze 
nicy i nasion oleistych, użycie nawo­
zów sztucznych i wapna w ilościach, 
stosowanych do wymogów gleby, pier 
lęgnacja pól i ogrodów, hodowla, u- 
trzymanie w czystości obejścia gos­
podarskiego, uspołecznienie gromady 
przez zakładanie świetlic i szkolenie 
młodzieży.

W dniu 10 października w czasie 
odprawy wójtów i przedstawicieli 
gmin omówiona będzie m. in. sprawa 
powołania komitetu współzawodnic­
twa pracy rolników ,.powiatu gdań­
skiego.

Chciałbym tu Jedynie omówić po 
krótce postawę, jaką — w okresie 
powojennego zamętu i. wytrwale 
przeciw Polsce prowadzonej kam­
panii kłamstw 1 nienawiści — zajął 
wobec Polski Fiorello La Guardia.

Przedtem jednak — drobne wspo 
malenie.

W sierpniu 1946 r. przybył La 
Guardia do Warszawy. Na skromne 
przyjęcie w Prezydium Rady Mini­
strów zaproszono również przedsta 
wicleli prasy.

Niski, krępy a nawet przysadzisty; 
oliwkowa cera; duże ciemne oczy, 
pełne błysków. Takim pamiętamy 
Go, La Guardię,' zwanego przez 
swych rodaków „Kwiatuszkiem" — 
zgodnie z włoskim imieniem.

Z uśmiechem wymykał się najchy. 
trzej zastawionym sidłom — t. j 
próbom „wywiadów“ 1 „pytań". Od-- 
kładał to do specjalnej konferencji 
prasowej. Zbyt dobrze znał dzienni 
karzy — mówił — by stawać przed 
nimi bez specjalnego przygotowania 
i ostrożności...

Nagrodził nam to później stokrot­
nie.

PRZYJACIEL POLSKI
Już w przemówieniu -wygłoszonym 

Gliwicach La Guardia utrafił

228 psażeró®
na MS „Batory“

M-'S „Batory" przywiózł ostatnio 
do kraju 220 pasażerów, wśród któ­
rych. jest wielu repatriantów z An­
glii, 698 ton drobnicy oraz 
worków poczty. Drobnica, na 
składają się rozmaite artykuły prze­
mysłowe, środki lecznicze 1 żyw­
ność, nadeszła w ramach zakupów, 
z amerykańskich zapasów wojen-.

6.613 
którą

w
w sedno:

„Zdaję sobie sprawę — powiedział 
—■ że wiele z Waszych poczynań na­
potyka na ostrą krytykę konserwa­
tywnych kół St. Zjednoczonych. Lecz 
my, którzy mamy do Was zaufanie 
i pamiętamy dobrze przedwojenną 
gospodarkę Polski, pilnie i z sympa­
tią śledzić będziemy postępy Waszej 
pracy".

Nie był to frazes.
Aż do ostatniej chwili La Guardia 

pamiętał o potrzebach (Polski. Przy­
pominał niestrudzenie o konieczności 
niesienia Polsce jakże przez nią za 
służonej 1 jakże bafdzo jej należnej 
pomocy.

Walczył o tę pomoc zresztą 1 dla 
innych Krajów, ofiar agresji niemiec­
kiej. W raportach kierowanych do 
ONZ domagał się niezwłocznego u- 
ruchomienia pomocy pounrrowskiej.

W grudniu 1946 r. w Komisji Go 
spodarczej ONZ La Guardia wygło­
sił jedno z najpiękniejszych swoich 
przemówień, które dziś bardziej bo­
daj niż kiedykolwiek warto przy 
pomnieć. Stwierdziwszy, że odpowie­
dzialność za to, iż nie powstała mię­
dzynarodowa organizacja pomocy

pounrrowsklej, spada na rządy USA 
i W. Brytanii, La Guardia oświad­
czył:

„Dowiedziałem eię o połączeniu 
gospodarczym amerykańskiej i bry­
tyjskiej strefy okupacyjnej. O no­
wym planie niesienia pomocy żywno­
ściowej dla Niemców. Jest to posta­
wa humanitarna. Ale jak można 
równocześnie być obojętnym na po­
trzeby państw, które krwawiły w 
walce z hitleryzmem?! Nie pragnę, 
aby Niemcy umierali z głodu, ale 
ŻĄDAM ZAPEWNIENIA, że będzie­
my traktowali naród polski, jugosło­
wiański, czeski, albański zgodnie z 
zasadami humanitarnymi“.

Czy żądanie La Guardil zostało 
spełnione ?

CZŁOWIEK KTÖRY MÓWIŁ 
NIEPRZYJEMNE PRAWDY

W styczniu 1947 r. wśród wzmo 
źonej przeciw Polsce Ludowej na. 
gonki. La Guardia wykazał niezwy 
kłą odwagę cywilną. W szeregu ar­
tykułów, ogłoszonych w liberalnym 
dzienniku „PM" („Polska zasługuje 
na demokrację", „Wybory w Polsce 
próbą demokracji"), w przemówię 
niach radiowych — głosił prawdę o 
Polsce Ludowej, na przekór kłamli­
wej propagandzie 
ambasadorom.

„Dyplomatyczni 
pisał w 
aluzje do roli
mieszali się i mieszają się w sprawy 
polskie. Zawsze twierdziłem, że by­
łoby znacznie lepiej, gdyby ambasa­
dorowie pilnowali interesów włas­
nych krajów... Stabilizacja stosun­
ków w Polsce jest niezbędna dla po­
koju w Europie".

To samo niedwuznaczne oskarżę 
nie powtórzył przed mikrofonem.

W marcu prasa amerykańska 
głosiła ciekawą korespondencję, 
liście otwartym p. Bliss _ Lane,
ambasador USA w Polsce, uważał 
za wskazane publicznie zaatakować 
La Guardię za ...fałszywe rozumienie 
roli ambasadora oraz za rzekomą

odmowę interwencji w sprawie are 
sztowanych obywateli amerykań 
skich, w okresie jego pobytu w 
Polsce. Odpowiedź „Kwiatuszka" 
przejdzie zapewne do historii.

„Nie wiem — pisał La Guardia — 
dlaczego napisał Pan ten list. Przy­
puszczam, że dręczy Pana sumienie... 
W dągu kilku godzin zrobiłem w 
Polsce więcej, niż Pan w czasie ca­
łego swego pobytu. Jestem rad, te 
wrócił Pan do Stanów Zjednoczo­
nych. Następnym razem, gdy będzie 
iPan do mnie pisał, proszę uprzednio 
zaznajomić się s faktami“.

Guardia, wróg prze­
żyć będzie w pamięci

Fiorello La 
mocy 1 głodu, 
naszego narodu, krzepiąc naszą wia 
rę. — nawet w chwilach najgorszego 
zwątpienia — w wielką Republikę 
Zaatlantycką.

I za każdym razem, gdy wzmagać 
się będzie wrzawa, jaką w tej, Re­
publice podnoszą niestety podżegacze 
wojenni, przypominać będziemy sło­
wa wielkiego Amerykanina La 
rdii: „Kiedy patrzę na ruiny 
szawy, wstydzę się, że jestem 
wiekiem“, B.

Gua- 
War- 
czło- 
W.

NIE ŚWIĘCI GARNKI LEPIĄ
— Panie Pstrowski — dla was wq» 

giel i jego wydobycie to chleb co­
dzienny, ale u nas w centralnej PoL 
sce w Warszawie, ludzie nie bardzo 
się na tym rozumieją. Czytając zaś X» 
gazetach, że przekroczyliście norm«} 
wydobycia o 286% mówią: „Jak ni­
ską normę wyznaczyli, to i nie sztu? 
fca, że ją przekroczył“, albo: „Co 3 
tego, że normę przekracza, jak sobia 
dla zarobku zdrowie zrywa“.

Nasz rozmówca znów uśmiechną! 
się jak gdyby z politowaniem dla na» 
szej naiwności.

„Norma u nas na kopalni jetst tro­
chę wyższa nawet niż gdzie indziej, a 
co do zdrowia, to jak pan myśli, że 
ja to już taki głupi jestem, żeby sią 
dzisiaj robotą zerwać, a jutro do szpi 
tala pójść“?

Cudów żadnych nie ma, tylko do 
pracy przez te 7 i pół godziny trzeba 
się uczciwie przyłożyć a nie z założo­
nymi rękoma pogwizdywać i na dniów 
kę liczyć. To co ja zrobiłem, potrafi 
każdy pracowity górnik. Potrafi, jeśld 
zechce.

Jaka jest norma i Jak zarabiam? 
Ano norma wydobycia wynosi 1,10 
metra (śląskiego) t. j. 10 wózków. 
Od wydobytego metra węgla dostaję 
163 zł. i po 6 zł. za naładowany wó­
zek. Uczciwie przez ,^szśchtę“'(a tylko 
jedną dziennie nie więcej przepraco­
wuję) wydobywam przeszło 3 metry 
węcla i za każdy ponad normę nała­
dowany wózek dostaję 12,5 zł.

Naturalnie trzeba pracować nie tyl 
ko rękoma, ale i j 'ową — sposobem. 
Wiedzieć, gdzie i jak otwory na na­
boje wiercić żeby, gdy wystrzelę jak 
najwięcej węgla zarwały. Łącznie, 
jak to mówią brutto, w sierpniu zar 
robiłem 32 tys. zł. i przydziały nor­
malne w żywności odzieży i węglu. 
No i prawda jeszcze ten radioodbior­
nik.

Piękna oÄmiolampowa svperhetero“ 
dyna, którą oglądamy to dar — pre­
mia Zjednoczenia Węglowego dla — 
jak głesi grawerowana srebrna tabli­
czka — najlepszego swojego górnik, 
ka.

Nie spodziewałem się, że moja pra° 
ca takiego nabierze rozgłosu — do- 
daje z zażenowaniem.

Niektórzy zarzucają ml, że wykaaa» 
łem jak wiele więcej od normy wy­
konać można przez dniówkę. Dla nich 
mam zawsze jedną odpowiedź: „Daw­
niej mogłeś „markierować" boś pra° 
cował dla obcego, albo nawet swoje­
go kapitalisty, a dziś pamiętaj pracu­
jesz na swoim i dla siebie“.

3.

oraz ...niektórym

przedstawiciele — 
robiąc przejrzyste 

p. Bliss_Lane‘a —

o- 
w 
b.

Protarator amerykański sraka w Polsce
dowodów zbrodni przemysłowca Kruppa

Od kilku dni bawi w Polsce dr. Z. Polsce, przejętymi podczas okupacji 
Chetmick, przedstawiciel amerykań- j przez Herman Goering — Werke a 
skiej prokuratury wojskowej w No- koncernem.Kruppa, 
rymberdze.

Prokurator Chetmick pozostaje w 
kontakcie ze wszystkimi ośrodkami 
badania zbrodni niemieckich w Pol­
sce i zbiera materiały przeciwko sław 
nemu potentatowi niemieckiego prze­
mysłu zbrojeniowego—Kruppowi, któ 
rego proces przygotowuje się w No­
rymberdze. Gość amerykański pra­
gnie odnaleźć Polaków, którzy zatru­
dnieni byli w zakładach Kruppa i mo 
gliby być świadkami oskarżenia w 
procesie.

Ponadto prokurator dr. Chetmick 
dąży do ustalenia związków między 
zakładami ciężkiego przemysłu w

gaz płynny 
eksportujemy do Danii

Przemysł paliw płynnych eksportu 
je w roku bież, gaz płynny do Danii. 
Cena otrzymywana za ten produkt 
jest dwukrotnie wyższa o-d ceny ben­
zyny.

Warszawa I!
przestraja się na długą falę

W pierwszych dniach październi­
ka Warszawa II rozpocznie pracę 
na fali długości 1.339,3 m., na któ-

Może jechać

Znany przed wofną kolarz dr. Sidorowie* bada przed „Tour de Polo- 
i^ne“ Józefa ftpplflfa Kflpiak został do wyścigu dopuszczony i w l-ym 

wid 6rti aiiclstł.

rej pracuje obecnie rozgłośnia Gdań­
ska. Prace przy przestrojeniu War­
szawy II dokonywane być mogą 
tylko w przerwach nadawania pro­
gramu a więc w godz. od 8 — 14 
i między 17.00 — 19.00. Jednocze­
śnie z przestrojeniem Warszawy II, 
rozgłośnia Gdańska powróci do 
swojej przedwojennej fali, długości 
230,2 rn., na której obecnie pracuje 
Warszawa II.

Wymiana fal między Warszawą II 
Gdańskiem zwiększy znacznie 

zasięg radiostacji warszawskiej, któ 
ra mając 10 kw. mocy, będzie sły­
szana w większym zasięgu, aniżeli 
dotychczas radiostacja Gdańska. Za­
sięg Gdańska o mocy 0,5 kw. na fa­
li 230.2 m. będzie również znacznie 
większy aniżeli dotychczas na fali 
1.339,3 m.

W Zakładach Cegielskiego
młodzież stanęła

W zainicjowanym na terenie na­
kładów H Cegielskiego w Poznaniu 
czwartym etapie młodzieżowego wy­
ścigu pracy Pierze udział 2.174 u- 
czestaików. Akcja ..a w poprzednich 
etapach objęła ok. 1.500 młodzieży 
dała ok. 50% wzrostu produkcji w 
dziale wytwórczości wagonów oso­
bowych.

Ogólnopolski zjazd historyków
tue Wrocławiu

■ W pałacyku w Nieborowie odbyło 
się trzydniowe walne zebranie Zarzą­
du Głównego Polskiego Tow. Histo­
rycznego pod przewodnictwem prof. 
dr. Jana Dąbrowskiego. W zebraniu 
wzięli m. in. udział: wicemin. Henryk 
Jabłoński oraz wicemin. Eugenia 
Kra&sowska

Zjazd ustalił ogólne zadanie polk 
tyki wydawniczej i postanowił powo 
łać specjalną komisje wydawniczą.

Ponadto Zjazd uchwalił zwołać na 
październik 1948 r. pierwszy powo­
jenny ogólnopolski zjazd historyków 
we Wrocławiu.

Odbudowa Bimi kolrowei
na szlaku Warszawa — Kutno

R-oboty przy budowie wiaduktu | 
żelbetonowego w Gołąbkach na Linii 
Warszawa — Kutno dobiegają końca. 
SPB, które z ramienia Dyr. Odbudo­
wy Wa-rsz, Węzła Kolejowego wyko­
nuje te roboty, ukończyła w ostatnich 

drugiego mostu.

Po wznowieniu ruchu pociągów pod 
wiaduktem i Usunięciu toru objazdo­
wego będzie można przystąpić do za­
sypania przerwanego nasypu łącznicy 
Włdchy — Gołąbki. Z początkiem gru 
dnła r. b. wznowiony będzie ruch 
ią^snlc^,

Pamięć La

Likwidacja ugorów i wzorowa uprawa



Z oitatnlej chwili

Złote dolary i brylantyTrzy nowe mosty
jeszcze w tym roku

»staną w Bartoszycach, Braniewie i Drzymałowie
Plan wykonany w 100°|0

Z przyznanego Wydziałowi Drogowemu U.W kredytu na rb.
konany zostanie plan naprawy dróg w 80 proc, j plan odbudowy nu>S; 
tów — w 100 proc.

Przyczyną niedociągnięcia w pierwszym z wymienionych działów 
robót jest wzrost cen na materiały budowlane, które w pewnych pozy» 
cjach przekroczyły trzykrotnie ceny, brane w rachubę w okresie pla» 
nowania.

W tych warunkach wyniki osiąg» wa dwudziestu kilku mostów o sta» 
nięte przez Wydz. Drogowy uwaiać łej konstrukcji, 
należy za zupełnie zadawalające,! 
zwłaszcza, że są bardzo poważne 
widoki na przekroczenie planu ud= 
budowy mostów, których liczba je» 
szcze w tym roku powiększy się o 
trzy nowe -x- w Bartoszycach, Bra» 
niewie i Drzymałowię w pow. pa» i _ .. v-4   ___ j
słęckim. i duje się na obszarze naszego woje»

Największy z nich o rozpiętości 42 wództwa, odbudowanych zostanie 
m. stanie w Bartoszycach na rzece kilka mostów o ogólnej rozpiętości 
Łynie, drugi co do wielkości (30 m) ( 700 m bieżących.
zbudowany zostanie w Braniewie ’ 

na rzece Pasiece i trzeci — 28 m na 
tejże rzece pod .wsią Drzymałowem.

Mosty te. o potężnych filarach, 
przyczynią się znakomicie do opano

SPRZĄT ZlEMIAKoW 
rozpoczęty

( Prawie we wszystkich powiatach 
województwa rozpoczęty się prace 

’ przy kopartiu ziemniaków, których 
[ zbiór w tym roku zapowiada się zu 
pełnie zadawalająco.

Trudno jeszcze dziś określić spo= 
dziewane przeciętne plony z 1 hą. 
Osiągnięte w różnych miejscach wy 
n:ki wahają się od 70 do 120q z 1

i motoru elektrycznego, .daje dzień» ha- 
■ nie gorącego grysu smołowanego na 

; pokrycie 330 m bieżących „dyXvani»' 
ku“ (nawierzchnia szosy) grubości 
5 cm.

| Zaletą tej maszyny jest nadei- e» 
konomiczne zużycie smoły, dokład» 
ność w przygotowaniu mieszanki i 
automatyczne dozowanie składni» 
ków. Odda ona duże usługi w roku 

! przyszłym przy kapitalnej odnowie 
zniszczonych odcinków szosy. (1)

Odbudowa Warszawy
TO ODPOWIEDZ 
CAŁEJ POLSKI

NA NAPAŚĆ GERMAŃSKĄ 
WE WRZEŚNIU 1939 R.

[znaleźli robotnicy przy rozbiórce 
j domu
TELEFONUJĄ NAM:

| WARSZAWA. — Robotnicy pra* | 
cujący przy rozbiórce jednego z wy '

I palonych domów w Warszawie przy
' ul. Tarczyńskiej natrafili w ścianie 
na skrytkę opancerzoną grubą bia= 
chą.

Rozbiwszy skrytkę oskardem, ro= 
botnicy wydostali z niej stalowe pu» 
dclko o rozmiarach 30x20 cm, które 
również rozbili kilofem.

W jednej z przegródek znajdowa­
ły się, ciasno poukładane jedno na 

I drugim, 20 »dolarowe monety złote 
1 w ilości około 50 sztuk. W innych ł

ułożone były pierścionki z brylanta» 
mi, złote bransolety i inne kosztów» 
ności.

Robotnicy, którzy odnaleźli skrył» 
kę, wszczęli zażarty spór między so» 
bą, omal nie zakończony bójką.

Zabezpieczone kosztowności wraz 
z monetami przekazane zostały Pań» 
stwowemu Urzędowi Likwidacyjne» 
mu.

W roku przyszłym przyjdzie kolej 
na odbudowę kilku mostów na je­
dynej w naszym województwie au» 
tostradzie szer. 10 m„ która, prze» 
biegając w okolicach Elbląga, łączy 
ła ongiś Berlin z Królewcem.

Na odcinku tej szosy, który znaj»

'Folklor Warmii i Mazur 
na wystawie Spółdzielni Przemysłu Ludowego 

i wzbudził żywe zainteresowanie

Owocne wyniki 
konferencji 
kół PPS i PPR 
w ZEOM-ie

j
NOWA OTACZARKA

; Dużą zdobyczą Wydz. Drogowego 
w zakresie przyśpieszenia i uspraw» 
nienia robót drogowych było uru» 

wanta sytuacji podczas pochodu lo» [ chomienio po przeprowadzeniu ka» 
dów na wiosnę 19-18 r. ! pitalnego remontu' porzuconej przez

Owocem tegorocznych prac na te= ’ Niemców otaczarki. Maszyna ta znaj 
renie województwa będzie odbudo» aowała się w stanic, wykluczają» 

cv;n niemal możność jej naprawy.. 
Wyremontował ją j. uruchom;} kie 

równik Zarządu Drogowego -w Kę» 
trzynie ob. J. Kiełkiewicz.

zarządu dwoi się, by myśl piękną 
! już w samym założeniu, doprowadzić 

Bazar Pwemysłu Ludowego J«t niewątpliwie fedn, z najeiekow' d°z£Ś> sie też> że inicjatywa 
szych spółdzielni w naszyin województwie. Nic więc dziwnego, że poś» zar2ądu spółdzielni Wzięcia czynne; 
więcenie lokalu spółdzielczego, zamienionego na swego rodzaju galerie1 go udziału w Międzynarodowych 

Gdańsku, okaże się 
i niepotrzebną, bo 

w czasie tworzenia

1.

więcenie lokalu spółdzielczego, zamienionego na swego rodzaju galerię go udziału 
wystawową, ściągnęło wielu przed stawicieli olsztyńskiego społeczeń» 
stwa.

deszcze 
o ekshumacjach

Przed paru tygodniami pisaliśmy 
o konieczności przeprowadzenia w 
Olsztynie szerokiej akcji ekshuma» 
cyjnej z mejsc przygodnych, mają» 
cych charakter tymczasowy, w któ» 
rych częstokroć, obecnie jeszcze, 
spoczywają liczne ofiary wojny i nie 
mlcckiego bestialstwa.

Wskazywaliśmy wówczas, że jak 
zwykle, gdy chodzi o szerszą pracę 
humanitarną, wkracza tu wi 
mi swoimi możliwościami 
Czerwony Krzyż.

Stwierdzić jednak należy, 
tym konkretnym wypadku 
PCK polega jedynie na protokfjowa 
niu ekshumacji zwłok, zabezpieczę» 
niu znalezionych przedmiotów i 
częściowo na zbieraniu wiadomości 
o miejscach, gdzie się takie zbioro» 
we lub pojedyńcze mogiły znajdują.

Natomiast samo przeprowadzenie 
ekshumacji, należy do kompetencji 
referatu grobownictwj, Wojewódz» 
kiego Wydziału Odbudowy.

Ogół społeczeństwa jest bardzo 
zainteresowany, by mogiły poległych 
i zamordowanych znalazły się w 
miejscach przeznaczonych do grze» 
bania, zmarłych i by te miejsca były 
otoczone należną im opieką i czcią.

To też prace ekshumacyjne muszą 
być podjęte jak najrychlej, kredyty 
na ten cel muszą się znaleźć, a ml5 
cjatywa czynnika społecznego win» 
na w tej sprawie zabrać decydujący 
głos.

Nie zapominajmy również, że na 
terenie naszego województwa Jest 
szereg większych mogił zbiorowych 
(Orneta, Biskupiec i in.), to też o» 
fiarna praca PCK i pożyteczna dzia» 
łalność młodzieży szkolnej która, 
jak zwykle, chętnie stanęła do ape= 
Iu jednak nie wystarczą.

Tylko skoordynowanie wszystkich 
wysiłków doprowadzić może tę 
akcję do należytego i godneg0 roz= 
wiązania, (z. a.)

szystki* 
Polsk-

■że w 
praca

Sylwetki olsztyńskie

Wśród gości widzieliśmy przewód nal ks dr Kobyłecki. Po oficjalnym 
i niczącego Woj. Rady Nar. posła przemówieniu prezesa Rady Nadzór 
i Cendrowskiego, naczelnika Wydz. 1 T-’- — •-« •
I Przemysł. Urzędu Wojewódzkiego 
. ob. Szczepczyńskiego. delegata Min.
Przemysłu ob. Kompowskiego, pre= 
zesa Izby Rzemieślniczej ob. Ł>u»

Maszyna ta, poruszana za pomocą kiewskiego, prezesa Zw.' Sam. Chłop
skiej cb. Sokołowskiego, przedstawi» 
cielą Centrali Gospodarczej Spół» 
dzielni Pracy Wytwórczej jr.ż. Kry» 
kiewicza, ob. Modzelewską z Centr. 
Instytutu Kultury, przedstawiciela 
Związku Rewizyjnego ob. Geca, ob. 
Pieniężną i wielu innych.

Jutro, w niedzielę dn. 28 bm., ’ PLACÓWKA SZTUKI LUDOWEJ 
przypada Dzień Spółdzielczość.. | Przecięcia wstęgi dokonał przew.

Dzień ten Olsztyn obchodzić be» . Woj. Ródy Nar. ob. Cendrowski, ży» 
dzie nader Soczyście. ? cząc pic-nvszej w województwie pla

O godz. 10»ej odbędzie się Msza cówce, propagującej wyroby sztuki 
św. w kościele katedralnym. (ludowej, powodzenia w pracy i jak

O godz. 11.30 w Teatrze Miejskim najlepszego rozwoju na polu krze» 
im. St. Jaracza odbędzie się uroczy» wienia zamiłowania do wszystkiego, 
sta akademia, a o godz. 13.30 ulicami co związane jest ze sztuką ludową.’ 

Poświęcenia oryginalnie udekoro» 
wanego lokalu spółdzielczego doko»

Jutrzejszy
Dzień Spółdzielczości 
w Olsztynie

miasta przejdzie defilada samocho» 
dów spółdzielczych.

Jeden dzień połowów 
ofiarowują rybacy na odbudowę 
Warszawy

Z incjatywy prezydium olsztyń» 
skjej WRN w porozumieniu z Maz. 
Tow. Rybackim obecni na konferen 
cji w sprawie iwalki z drożyzną 
przedstawiciele rad narodowych — 
powiatowych i miejskich zobowią» 
zali sie wystąpić wobec spółdzielni 
i przedsiębiorstw rybackich na ich 
terenie z wnioskiem o ofiarowanie

-----o«o

dochodu z połowów jednego dnia na 
rzecz odbudowy Warszawy.

Przewodniczący rad narodowych 
postarają się o to, aby ów dzień po» 

b.m. 
paź»

łowów- wypadł przed upływem 
a najdalej w pierwszych dnich 
dzjernika.

Zebrane tą drogą fundusze będą 
przekazane Okręgowemu Zw. Ry» 
backiemu w Warszawie. (1)

czej i dyr. Izby Rzemieślniczej mgr. 
j Lisewskiego, zebrani goście zapozna 
: li się z wystawionymi eksponatami, 
zajmującymi obszerną salę Bazaru. 
Zebrano tu najcharakterystyczniejsze 
wyroby przemysłu ludowego i uka» 

I zano oczom ludzkim niewyczerpane 
w tej dziedzinie bogactwa naszego 
terenu.

Począwszy od zabawek, a skoń» 
I czywszy na kunsztownych maka» 
I lach i wyrobach dzianych, tkackich 
i i artystycznej galanterii — ujrzeliś» 
[ my barwny kalejdoskop prymitywu 
I ludowego, ujętego w dwie barwy, 
wyraźne i ostre, bliskie bardzo — bo 

i polskie. /
! PIERWSZE DNI SPÓŁDZIELNI
! Bazar Przemysłu Ludowego, zorga 
' nizowany w formie spółdzielczej, 
j powstał po dłuższej pracy przygo» 
! towawczej, podjętej z inicjatywy 
■ Izby Rzemieślniczej oraz przy współ 
i udziale Instytutu Mazurskiego, 
Związku Rewizyjnego, Zw. Samopo» 
mocy Chłopskiej i Miuzeum.

Trudności surowcowe rozwiiązało 
w dużej mierze Ministerstwo Prze»' 
mysłu. dostarczając spółdzielni ma»' 
teriał do wyrobów i interesując się 
iei wytwórczością. Tym samym za» 

matę» 
dyr. 

i ob.
w na 

tc-re»

W realizacji uchwał jednolitego 
frontu pracy obydwu bratnich par» 
tyj robotniczych odbyła się w Zrze» 
szenju Energetycznyma Okręgu Maz. 
w Olsztynie wspólna konferencja 
kół PPR i PPS, na której wygłosili 
referaty inż. Erhard i inż. Eisele.

Obradom (przewodniczył ob, Ja»*, 
skłowski, a w długotrwałej i bar» 
dzo ożywionej dyskusji zabrał m. in. 
głos II sekretarz K. M. — PPR ob. 
Krajewski, który podkreślił wpływ 
przyjaznego dotąd współdziałania 
inżynierów, techników, robotników 
i urzędników ZEOM, wskazał na 
chwalebne wyniki dotychczasowej 
ich pracy i wyraził przekonanie, że 
dalsze pogłębienie współpracy akty» 
wistów PPR i PPS we wszystkich 
placówkach zakładów energetycz» 
nych walnie przyczyni się do pełnej 
realizacji planu gospodarczego na 
terenie województwa olsztyńskiego. 

Postanowieniami walki z marno» 
trawstwem i szkodnictwem, zgodne» 
go współdziałania i dyskutowania 
bieżących zagadnień na wspólnych 
konferencjach obydwu aktywów 
partyjnych w terenie konferencja za 
kończyła się w atmosferzę wysokie» 
go wyrobienia obywatelskiego i wza 
jemnego szczerego zrozumienia, (jd) 

Ważne dla młodzleży 
miejscowego pochodzenia

Polacy miejscowego pochodzenia 
na Warmii i Mazurach, pragnący na 
podstawie posiadanych matur stu» 
diewać na wyższych uczelniach, 
zwolnieni będą na podstawie zarzą» 
dzeniu ministra Oświaty cd eg= 
zaminów wstępnych i mieć będą 
pierwszeństwo w przyjęciu również 
i na te wydziały, które cieszą się 
największą frekwencją studiującej 
młodzieży.

Nieodzowne pośrednictwo w tych 
sprawach dokonuje okr. zarząd 
Pol. Zw. Zach, w Olsztynie, ul. Sta» 
lina 32 t p. (jd)

• O------

Targach w 
przedwczesną 
przypadającą 
placówki, a więc w najtrudniejszym 
okresie organizacyjnym.

A jednak... Bazar Przemysłu Lu= 
dowego na wystawie tej zdobył .brą 
■zowy medal za wysoki poziom wy» 
stawionych eksponatów, a szereg 
zamówień zachęciło władze spół» 
dzielni do tym wytrwalszej pracy.
SZKOLENIE I WSPÓŁPRACA

Tkactwo ludowe, praca trudną i 
żmudna jednocześnie, znajduje 
dzięki akcji spółdzielni coraz więcej 
swoich wyznawców apostołów.

Na odcinku więc szkoleniowym 
zorganizowano w Wojnowie (pow. 
Mrągowo) kurs tkactwa 
kształcący w tej trudnej 
adeptek, zdecydowanych 
się tej pięknej pracy.

Poza tym spółdzielnią 
cowała ściśle z kursami 
drzewie, prowadzonymi 
Krykiewi-czową, autarkę 
i artystycznie wykonanych obrazów, 
oraz ze spółdzielnią „Galanteria 
Drzewna" i Szkołą Rolniczą w Lidz 
barku.

• Wystawę eksponatów i wyrobów 
artystycznych Bazaru Przemysłu Lu» 

\ dowego,. mieszczącą się w lokalu 
i spółdzielni przy ul. Kopernika 13, 
obejrzeć warto. Zainteresuje ona 
zarówno starszych, jak i młodzież. 
Możną ją oglądać do dn. 5»go paź» 
dziennika. Zem.

I

ludowego, 
sztuce 30 
poświęcić
współpra» 

intarsj i w 
przez ob. 
świetnych

interesowaniem oraz pomocą" 
rialną darzyli spółdzielnie 
Ehrenberg, naczelnik Kupiec 
Alchimowiczowa, prowadzący 
sżym województwie badania 
nowe.

Natomiast nad poziomem wytwór» 
czości czuwała bacznie ob. Modze» 
lewska z Centralnego Instytutu Kul 
tury, a Centrala Spółdzielni Pracy 
Wytwórczej była pierwsza central» 
ną instytucją, oddając spółdzielni 
do dyspozycji pewną ilość surowca.
PODSUMOWANIE WYNIKÓW

Od tego właściwie, a więc prawie 
z niczego, bo wszystkie dotycncza» 
sowę środki pomocy materialnej o» 
kazały się w zetknięciu z rzec.zywi» 
stością bardzo sRromr.e, rozpoczęła 
sie działalność tej pożytecznej pla» 
cówkj spółdzielczej.

Trudny początek nie zraził obec* 
nych władz spółdzielni. Niestrudzo» 
ny w pracy mgr. Lisowski, prezes

„Fantazy“ na scenie olsztyńskiej
rozpocznie sezon w pierwszych dniach
października dzwonka na podniesienie kurtyny. 

I Nikt jednak nie próżnuje, gdyż pró»
> by. trwają nadal i dyr. Strachocki, 
‘ zapracowany od wczesnego ranka do

Niestety, opóźniony remont- 
teatralnej, a przede wszystkim __________w
lacji elektrycznej, której wadliwość późnych godzin wieczornych wiele
rażenia) we znaki w ubiegłym sezo= 
nie — zmusiły dyrekcję Teatru im. 
St. Jaracza w Olsztynie do przesu» 
nięcia daty premiery i otwarcia se» 
zonu na pieiwsze dni października.

Jak już podawaliśmy, na pierwszy 
ogień idzie arcydzieło dramatyczne 
Słowackiego „Fantazy", potraktowa 
ne przez dyr/ Strachockiego, w kió = 
rego inscenizacji ujrzymy „Fantaze* 
go“ na scenie olsztyńskiej, jako ko- 
imedia satyryczna

Wszystko jest już właściwie za» 
piętę na ostatni guzik i cały zespół 
z wielką niecierpliwością oczekuje

sali 
instaZginął pod kołami samochodu

Znowu pijany szofer
przy kierownicy

Pized dwoma dniami w Olsztynie, jezdnią ob. Franciszka Krzywickie»
• Partyzan» go, zam. przy ul. Partyzantów 68.

‘ i Krzywicki został ze straszliwą si» 
łą ugodzony maską motoru w głowę, 
ponosząc śmierć na miejscu.

Całkowitą odpowiedzialność za 
wypadek ponosi kierowca, który ko» 
rzystając z zamieszania zbiegł, po» 
zostawiając swą ofiarę na pastwę 
losu.

Wdrożone śledztwo wykazało, że 
szofer ciężarówki, Jan Witkowski, 
szeregowiec WP, był kompletnie ni» 
jany j nie mógł panować nad kie» 
rownjcą.

Witkowski odpowie przed Sądem płatną przychodnię lekarską 
za pijaństwo i spowodowaną przez niezamożnej ludności miasta i

, wojskowy samochód ciężarowy nr 
001724 wpadł na przechodzącego

dała się boleśnie (dwa wypadki po= czasu poświęca, bv pierwszym wystę

u zbiegu ulic 1 Maja i ___ ,___
tów wydarzył się tragiczny wypadek 

Jadący z nadmierną szybkością

Pani Helena z budki
przy tunelu

Pani Helena już od dwóch lat 
sprzedaje papierosy, słodycze i pis» 
ma w budce obok tunelu przy ul. 
Jagiełły.

Czy to zima pokrywa śniegiem 
budkę, czy też letnie słońce praży 
jej daszek, a tłumy śpieszą nad je» 
ziora — zawsze ujrzeć można przy 
okienku uśmiechniętą panią Helenę.

Gdy słońce dobrze przygrzeje 
chmara dzieciaków biegnie do p. 
Heleny po znakomite lody śmietan» 
kowe jej wyrobu, znane i cenione 
przez wszystkich okolfcznych miesz» 
kańców.

— Codziennie od 9 rano do 9 wie» ką z serca — p. m
czor z krotką przerwą na obiad nie niecierpliwy klient prosi 
opuszczam mojej budki — mówi p. rosy, (mg)

Helena — najgorzej tu w zinjie, 
gdyż mimo piecyka marznę porząd» 
nie. Proszę mi wierzyć, że trudna i 
ciężka to praca, lecz dajc mi moż­
ność utrzvma'nia siebie i dwojga 
dzieci.

Mam wszystkie' pisma i ilustracje, 
ale najwięcej oczywiście sprzedaj? 
„Życie Olsztyńskie". Każdy prawie, 
idąc rano do biura, kupuje to nasze 
pismo.

Godziny wymierzam biegiem prze 
latujących tuż koło mnie pociągów 
i wozów tramwajowych. Gdy nie ma 
klienteli czytam prasę. I tak mi» 

. ja dzień po dniu. Jestem wołynian» 
' ką 7. pochodzenia ,ale dziś olsztynian 

:a — kończy p. Helena, gdyż 
o papie»

nie śmierć człowieka.
Wypadek ten jest groźnym ostrze 

żeniem dla tych szoferów i kierów» 
ców, którzy omijając obowiązujące 
przepisy rozpijają się podczas służ» 
by. powodując tragiczne w skut? 
kach wypadki, (abo)

T. P. 2. fo łączność 
społeczeństwa 
z wojskiem

BEZPŁATNA 
przychodnia lekarska 
w Szpitalu Garnizonowym 
w Olsztynie

Z dniem 1 października br. Szp. 
tal Garnizonowy w .Olsztynie 
Warszawska' 30) uruchamia

jewództwa.
Z przychodni (oddziały:

(al. 
bez»
dla 

WO»

we» 
wnętrzny, chirurgiczny, okulistycz-- 
ny, ginekologiczny, weneryczny, la 
boratorium) korzystać będzie mógł 
każdy za okazaniem świadectwa u» 
bóstwa. -

Przychodnia czynna będzie w 
każdy piątek od godz. 1L13. W nra 
rę możności przy poradach lek ar» 
skich udzielane będą leki.

miłowanie wszczepiał w serca dzia» czeladź" w narzeczu warmińskim o=

pem swego zespołu podbić Olsztyn 
i związać go z teatrem.

! „Fantazy“ ukaże się w oprawie 
dekoracyjnej prof. Pręczkowskięgo, 
znanego scenografa, wykładowcy aa 
Wyższej Szkole Sztuk Plastycznych 
W roli tytułowej wystąpi dyr. Śtra» 
chocki.

Ze starych znajomych zobaczymy 
w „Fantazym“ Kossowską i Oldeio» 
wieża. Z nowego zespołu zaprezentu 
ją się publiczności olsztyńskiej Ar» 
noldowa, Wojdalińska i cala plejada 
młodych z Ursyn s Szantyr i Nanow 
skim na czele, (g)

Dzień Olsztyna
UWAGA 
OMTUR»owcy

W związku z D?ńem 
Spółdzielczości wszys» 
cy członkowie OMTUR 
zbiorą się w dniu 28 
bm. o godz. 9.30 w ko 
szulach organ i żacyj=
nych w świetlicy 
OMTUR.

KM

NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY

Ostatnio sekcja kul» 
turalno » artystyczna

■ harcerzy olsztyńskich 
złożyła, na odbudowę 
Warszawy kwotę Z.CbH» 
złotych.

Napewno mało kto wio, kim był 
\ czym sobie zasłużył na to Feliks 
Szreiber, że jego imieniem nazwa» 
no jedną z ulic Olsztyna.

Ks. dr. Feliks Szreiber był je.d» 
nym z najbardziej zasłużonych księ 
ży katolickich na Warmii. Nie długo 
żył. Umarł, licząc 32 lata, lecz dzia 
łfclność jego, acz krótka, obfitowała 
w trwałe owoce.

Urodził się w Mikołajkach w po» 
wiecie sztumskim w roku 1857. Stu» 
dia gimnazjalne odbywał w Maibor» 
ku, Braniewie i Chełmnie, gdzie w 
r. 1879 otrzyma] świadectwo dojrza­
łości. Nauki teologiczne rozpoczął w 
Braniewie, ukończy] je zaś w Rzy» 
mie, gdzie był przyjęty do Colle» 
gium Polonicum, doktoratem pra» 
wa kościelnego i święceniami ka» 
płońskimi w 1885 r.

Wróciwszy z Rzytmu. otrzymał ka-' 
pelanię w Podstolinie, a w 1887 w 
Olsztynie. W owym to czasie pow= 
stała „Gazeta Olsztyńska“. Ksiądz 
Szreiber był troskliwym przyjacie» 
lęm młodego pisma i wspierał je w 
ciężkich chwilach walki z germani» 
zacją.

Z podziwu godną energią obsługi 
wał ogromną wówczas parafię ol» 
sztyńską, bronił uciśnionych i ubo» 
gich, był kapłanem i pracownikiem 
społecznym w jednej osobie.

Kiedy ks. dr. Szreiber miał pierw 
sze kazanie czy czytankę majową, 
ludzie inówili między sobą: „Ten no 
wy ksiądz ma „fejn“ polską gadkę“. 
Starał się o polski śpiew i sprowa» 
dzal z Krakowa polskie śpiewniki.

Nieustraszonym był w obronie

I twy i dorosłych. Na zaczepki i przy 
krości z tego wjmikłe nie zważał. 
Wzniósł w Olsztynie dom im. Ko­
pernika (jest nim czerwony gmach, 
obok Dyrekcji Poczt, ul. Peiniężne» 
go 22). Kwestował na „Kopernika“, 
jeździ} po wsiach za furmankami i 
budulcem, nadzorował budowę i 
sam przy niej pracował.

j Pułap dużej sali wymalował Po» 
lak, .malarz Jahst z Gniezna, które» 
mu biskup Thiel po obejrzeniu ma= 
latur chciał powierzyć wymalowa» 
nie katedry, jednakże nie doszło do 
tego, bo wymalował ją artysta--ma» 
larz Bornowski z Elbląga.

Nanowo wskrzesił ks. Szreiber 
polskie towarzystwo czeladników w 
Olsztynie i dla nich w pierwszym 
rzędzie przeznaczył „Kopernika“ na 
gospodę. Kiedy z ambony zaprosił 

l czeladników na zebranie, zjawiły się
praw języka polskiego, którego za» liczne służące, bo słowo „czeladnik

znacza tyle, co .sługa, służąca.
W Mikołajkach .rodzinnej wiosce, 

stał kiedyś kościół, lecz zawieruchy 
wojenne, go zniszczyły. Ks. dr. Szrei» 
ber postanowił go odbudować — i 
dziś Mikołajki chlubią się pięknym 
kościółkiem parafialnym. Sąm prze» 
prowadzał narady i układy wstęp» 
ne, sam zbierał składki, zwoził ma» 
teriał budowlany, pracował przy bu 
dowlj ile s;ł starczyło/ zarwał na 
zdrowiu.

Wątłe ciało nie sprostało stawia­
nym wymaganiom i ten wybitny bo­
jownik narodowy zmarł w kwiecie 
życia. Zachorował i zmarł w lipcu 
1889 r. Uroczystość żałobna zgroma» 
dziŁa Ogromną rzeszę wiemy eh, 
pragnących ukochanemu duszpaste» 
rzowi i narodowemu działaczowi o= 
statnią oddać przysługę.

Zwłoki ks. dr. Szreibera pochowa 
ne są na cmentarzu kościoła w Mi= 
kolejkach (w pow. sztumskim), (as)

* *
Pracownicy Teatru 

ijn. St. Jaracza (akto= 
rzy, personel technicz- 
ny i administracyjny) 
zebralj z dobrowolnych 
składek 23.070 zł, prze 
kazując tę sumę ną 
rzecz odbudowy War­
szawy.
SŁOWO
O STOŁÓWKACH

W stołówce koiejo» 
we.i Nr 3 nastąpiły 
zmiany na lepsze. Na» 
leżałoby jednak wsia- 
wić szybę w pokoju ja 
dalnym Nr 1, który 
wskutek przeciągu 
świeci pustkami, pod» 
czas gdy sąsiednią ia- 
dalnia jest stale pi. c= 
pełn-ona.

Stołówka Nr3 powin

na się wzorować na 
bratniej stołówce Ni 4.
CHODNIK
NIE DLA KRÓW
Wczoraj w godzinach po 
południowych pewien 
zacny obywatel pędzi! 
chodnikiem krowę. W'y 
padek miał miejsce w 
śródmieściu na ulicy 
Curie » Skłodkowskiej

Sądziliśmy dotyeh» 
czas, że chodnik sktż.v 
wyłącznie przechod» 
niom. (ml)
PODWÓRZE 
POŻYTECZNEJ 
PLACÓWKI

Nowootwarty 
zar Przemysłu 
wego" 
nika 13 oszpecony jest, 
podwórzom tej posesji, 
pełnym wraków samo 
chodowych i rozmaite 
go żelastwa.

Zwróciły na to uwa 
gę osoby, obecne przy 
akcie 'uroczystego o= 
twarda tej placówki.

Wraki należy usunąć 
gdzieindziej, (a)
IDĘ ULICA 
PARTYZANTÓW

Bardzo zapewne _ 
płe ineksprymable bies 
lą się w jesiennym 
słońcu przy ul. Pa-tv» 
zantów naprze ci wk :> 
„Wiarusa".

Jest to ruchliwa ąr-

„Ba»
Ludo»

przy ul. Koper»

c:ęc

teria i wystawa bieliz­
ny jest niepożądma.

'jw)
BRUDNE 
PODWÓRKA

Na ul. Partyzantów 
wychodzą podwórza 
nowoczesnych Kamie»- 
nic przy ul. 1»go Maja.

Podwórka są wsty» 
dliwię ukryte — ale 
zaśmiecone.

Apelujemy do loka» 
torów o doprowadzę» 
nie do porządku; jest 
to wszak centrum m:a 
sta. (jw)
„REICH"

U wylotu AI. W'j» 
ska Polskiego, tuż za 
tablicą „Olsztyn" s'oi 

kamień z napisem 
„Reich“. •

Kto się za.ynic usu» 
nięciem napisu? i-Tze» 
cięż ziemie te nic na» 
leżą już do „raichu“.
DO MAŁEGO 
JANUSZKA M.

Mały Januszek napo 
wno się strasznie zma 
rtwił zgubieniem pięk 
nej fotografii swych 
koleżanek i kolegów 
ze szkoły oraz dwóch 
świadectw szkolnych 
z których wynika lak 
na dłoni, że Januszek 
jest b. dobrym ucz» 
niem.

Zguba jest do ode­
brania w Redakcją

KIM BYŁ FELIKS SZREIBER



Z wędrówek po Warmii I Mawrach

ZNAMIONA PRACY 1 ZNAMIONA ROZWOJU
cechują Ostródę
dziś już prawdziwe miasto

W blaskach jesiennego słoń,,a, Przystrojona czerwienią opadających 
ijści, ukazuje się Ostróda oczom podróżnego tak nagle, jakby chciałal 
•zaskoczyć i olśnić jednocześnie swoim urokiem, wdziękiem i nową bo 
jesienną szatą.
Na samym progu miasto powitało aby bezpowrotnie. Wydaje , 

mię ruchem na ulicach, niebywałym 
rozgwarem i tempem pulsującego 
życia. Takiej Ostródy dotychczas nie 
znałem. Pamiętałem ją zawsze jako 
maleńkie, spokojne czy nawet uśpio 
ne miasteczko, żyjące w cieniu swe ' 
go szczęśliwszego sąsiada, wegetują 
ce z dnia na dzień, rozwijające się 
z wielkim trudem, powoli, krok za 
krokiem.
INNE MIASTO I INNI LUDZIE

A tymczasem? Dzisiejsza Ostróda, 
to już miasto, świadome swego '/-ra­
czenia w województwie i roli j;-<ką 
ma spełnić w najbliższej przyszło; 
ści. Na ulicach uderza czystość, ce; 
cha charakterystyczna dla miast am 
bitnych, ceniących swoją wartość, 
wynikającą bądź to z położenia, 
bądź też z odbudowujących się war; 
sztatów pracy. |

Dawny zastój i bezruch minęły, •

by w Ostródzie uległa /mianie na= 
................  "U 

gesty mijających 
Znamionuje je 

a więc czynnik 
pojęciem

wet psychika ludzka. Obserwuje ru 
chy, spojrzenia i { 
mię przechodniów, 
pewien pośpiech, 
równoznaczny prawie 
pracy.

Spacerowiczów nie

7.

____  __ widać nawet
1 na lekarstwo. Chodniki ulic wypeł; 
j niają zaaferowani obywatele, spie; 
i szący po zakupy gosposie, dążąca do 
[szkół dziatwa szkolna craz wieśnia* 

cy, ciągnący tu ze -wszystkich stron I . 1--,:- tir...z bliższych lub dalszych okolic. Wy» 
pełnione wozy dowodzą, że mc przy 
jeżdżą,ią z niczym. Płody rolne, ma; 
słc, jaja, owoce i drób rozchwyiy; 
wane są w mgnieniu oka.

Tętno Ostródy jest już normalne. 
Gruzy znikają systematycznie i u= 
chwytnie dla oka. Ułożona cegła cze 
ka na wywóz.*Reguluje sic pewne 
odcinki w centrum miasta, usypuje

Dzień Elbgąga
Plan wycieczek krajoznawczych
Tow. Turystycznego plenarne posiedzenie

(Od naszego korespondenta)
W programie wycieczek Polskie» i 

go Towarzystwa Turystycznego w ; 
Elblągu' znajduje się na pierwszym : 
planie wyprawa kanałem warmiń; 
skim poprzez jezioro Druzno i słyń; 
ne pochylenie do pięknego lasu w' 
Buczyncu. Wycieczka ta przewidzia5 
na jest na 5 października. Z dal; 
szych wycieczek planowany jest 
wyjazd do Malborka, celem zwie; 
dzenia zamku i m:asta.

Bliższe wycieczki zamiejskie obej; 
mą: Dębice i jeziorko Rusałka, Ba=

partię nad Zalewem Suchacz — Łę; 
cze. !

W obrębie miasta będzie zorgani; 
zowane zwiedzanie zabytkowych 
ruin Starego Miasta z Zamkiem 
krzyżackim, kamienica królewska, 
oraz Apteka Polska na czele. Wej; 
ście na wieżę ratuszową udostępni 
wspaniały widok na 
lice.

W przewidywaniu 
nych dni jesiennych 
zwicdzen:e elbląskich 
cy, a w szczególność

miasto i oko»

SPOR T * SPOR T * SPOR T
sie bulwar nad jeziorem, biegnący 
brzegiem aż do przystani i parku.

Duża ilość sklepów, nieustępują; 
cych w niczym sklepem olsztyńskim, 
zdobi ulice wystawą dużych witryn 
i ładnie ułożonych towarów.

Tu i ówdzie coś się buduje, poprą 
wia, remontuje. Objaw ten —• to 
dowód, że czarne dni dla miasta mi 
nęły, że każdy krok dąży ku cdbu; 
dowie i rozwojowi.
1(1 CZY 13...?

Kilkakrotnie rozmawiałem z lym 
i owym na temat liczby mieszkań; 
ców Ostródy. Zdania były podzielo» 
nc. W jednym tylko przypadku wy; 
mieniona była cyfra 10 tysięcy. 
Wszystkie inno wymieniały ponad 
10 a nawet 13 tysięcy. Wydalę mi 
się, sądząc po dużym skoku rozwo; 
jowym miasta, że ta ostatnia naj; ) 
bliższa jest prawdy.

Ta wspaniała jednak nieświado- j 
mość ludzi, związanych z miastem ___
i żyjących jego życiem, jest mimo I dajo się uzyskać sale gimnastyczną 
wszystko niezrozumiała. Czyżby ewi . przy Szk. Pć-wsz. Nr 2 (tak dokład» 
dencja ludności Ostródy była > ie''nie remontowaną przez Zarząd Miej 
możliwa do uchwycenia? /

Sezon pięściarski rozpoczęty 
KS „Zryw“ walczy jutro 
z repr. okręgu 1

Na przekór przeciwnościom i trud 
nościom stawianym przez niektóre 
czynniki miejscowe, garstka .zapa= 
leńców beksu ehce przedstawić O1» 
sztynowi swe osiągnięcia organizu; 
jąc w niedzielę t.j. jutro, o godz. 12 
mecz pięściarski Repr. Okręgu eon» 
tra „Zrywu", który tym razem będzie 
podsumowań icm dotychczasowy ch 
wyników pracy sekcji pięściarskich 
wszystkich bodaj klubów Okręgu.

Korzystając z życzliwc-go stosun-- 
ku miejscowych władz szkolnych u5

1 | przy Szk. Pc-wsz.
i P^';nje remontowaną ,

_______ A może';skiji a przeciętny sympatyk 
jest to aż lak wielka tajemnica, że i Sportu olsztyńskiego doszedłby do;

i przckcnanjai że prócz paru
knock ; out‘ów n’.c innego nic ujrzy, 
to z góry możemy powiedzieć, że się 
myli.

Organizatorzy bowiem meczem 
tym chcą wykazać przede wszyst­
kim, że boks nie ma na celu jedy; 
nie „rozbijać gęby" ale wręcz od»

dzielić sie nią z mieszkańcami nie: 
można?
KOLEJNICTWO PRZODUJE

Patrząc na dzisiejszą Ostródę nie 
i można oprzeć się uczuciu, że naj; 
większe osiągnięcia w odbudowie 
nia za sobą kolejnictwo. Dworzec 
kolejowy świeci poprostu czystością. 
Porządek widoczny jest wszędzie, 
ujęty w pewien ustalony system, re 
gułaminy i przepisy.

i Kilkaset metrów za dworcem w 
'kierunku na Iławę ogromne tereny 
[zajmują warsztaty kolejowe. Długie 
sznury wagonów towarowych cze­
kają przed nimi na näprawe. War; 
sztaty.te są już widccznie czynne, 
bo wychodzi z nich tabor odnowio­
ny i wyremontowany., Obraz ten ra- 

" ’ ‘ i nie

nicc i silnym ciosie. Zastrzegł, źe 
nokautować nic będzie,

l lekka; Kamiński — b. pięściarz 
warszawskiej „Legii", trener OZB.

I pośrednia: — Gorej, młody bokser 
‘ „Zrywu", dobry technik, posiada 
cios, szybki w zwarciu,

| średnia: Michalak młody
narybek „Zrywu" wytrzymały, dob» 
ry technicznie,

i p»ciężka: Garstka — z klasy old 
boyów — znany Olsztynowi, jako 
,.Lou’s",

; ciężka; Kowalczyk - młody na» 
rybek „Zrywu", o potężnej budowie 
bai'dzo odporny, posiadający nie= 
bezjjieczny „dyszel".

A więc są młodzi i starzy. Wszys» 
cy pełni zapału i ciięui reprezento; 
wania naszego okręgu w mistrzo» 
stwach drużynowych Polski.

Mecz zapowiada się interesująco,
? nam

jak

1 MRN
i. W dniu 30 b.m. o godz. 10 odbę= 
' dzie się plenarne posiedzenie Miej; .
1 skiej Rady Narodowej miasta El= j , . , . .
i blaga z następującym porządkiem duje i cezy i serce. Prawdy tej I , . ! i.. ..  Ti». ,^’oLrr« i i. dziennym:
, 1) zagajenie i sprawdzenie listy

• ' obecności, 2) ślubowanie nowowstę; 
, pujących radnych,- 3) wybór prezy= 
. denta miasta, 1) reorganizacja Ko; 
misji Lokalowej, 5) wniosek Kom. 
Fin.;Budż. w sprawie przyznania 

i odprawy dla wdowy po ś. p. Barto; 
[ szewskim, wiceprezydencie miasta, 
' 6) wn:osek Zarządu Miejskiego w 
' StrÄ" Z- ~ 
lentu za niedostarczone art. żyw» i 
nościowe w wysokości 1.600 zl mie= 
siecznie, 7) wniosek Zarządu Miej; , 
sk ego o upoważnienie, zaciągnięcia i 
pożyczki w wysokości 1 mil ona z! ; 
dla Bałtyckich Zakładów Ceramicz;, 
nych. 8) wolne wnioski.

Wstęp na posiedzenie, jak zwykle I .... . . •]
mniej pięk; 

projektuje się 
zakładów pra5 
:i: Elektrowni, 

Stoczni, Browaru, Warsztatów Sa= 
mochodowych, Spichrza Zbożowe; 
go. Kutra Elbląskiego. Zakładów 
WEO, Fabryki Wyrobów Metalo= 
wych i t. d.

Poszczególne wycieczki będą ogła» 
szane na tablicach PTK, przy ul. 
Ratuszowej 10 i „Orbisu", ul. Kró= 
iew'ecka 124. (mx.)

O ile chodzi o„Zryw"— to przede= 
wszystkim pokażc on publiczności ( 
olsztyńskiej swój naj,młodszy nary; ‘ 
bek bokserskich, a .więc malcóĄr do 
lat 14, którzy w walkach pokazo«, 
wych w przedmcczu wy każą swe 
umiejętności, nabyte pod okiem ich 
„ojca“ i opiekuna trenera Kamiń? ( 
skiego.

W ósemce „zrywowskiej" oprócz 
old boyów zobaczymy również mło=; 
dych pięściarzy. A więc "w kolejno» 
ści wag ujrzymy:

musza: Michalski - znany Olsz» 
tynowi jako „kajtc-k“, jedyny zwy; 
cięzca w meczu w Świętochłowi» 
caęh,

kogucia; Szewczykowski .mło» 
dy narybek „Zrywu", technik 
o wspaniałej pracy nóg, bije z obu pOzostaje jedynie nam życzyć, by 
rąk, organizacja meczu jak najlepiej

piórkowa: Jankowski — niepoko» wypadła, oraz by publiczność olsz» 
nany w tej wadze, o dobrej tech= tyńska, jak zwykle dop sala, (n.)

Jutrzejszy mecz piłkarski LKS-KKS
wrotnie, pragnie wychować w mlo» j 
dym zawodniku, poczuęie siły, zwiń ■ 
ności. wykuć wolę walkj i ambicji. ) 

Mecz ten ma być propagandą spor 
tu pięściarskiego. O tym debrze wie 
dzą zawodnicy i organizatorzy. .Ma 
on przyciągnąć nowe i liczniejsze 
szeregi młodzieży olsztyńskiej, ma 
cn za zadanje zachęcić ją do uprą» 
wiania tej gałęzi sportu.

O Repr. Okręgu można powie­
dzieć. że posiada dobrych techników. 
Sikora i Byczel (Wojsko) oraz ta= 
kich rutyniarzy jak Gryz (M.S.S.).

ności. wykuć wolę walkj i ambicji.

i potrzeba sprawdzać w Dyrekcji. Wi 
! dzi t.o każdy. . ;
I Ja widziałem jednak, jeszcze sto; ■ 
■ punkowo niedawno, pustkę wieją; j 
cą z owych obszernych hal. pobite i 

i i poniszczone dachy, wyrwane okien | 
nice i ogromne, niekończące się 
śmietnisko.

To wszystko zniknęło tak t-ajem=; 
niczo i nagle, że’wydaje sic człowie 
kowi snem. Lecz' nie, I 
że hale żyją i dźwięczą stukiem; 
młotów i gwarem ludzkich głosów,1 
a z ogromnych bram wysuwa się 
sznur naprawionych i cdmalowa; 
nych już wagonów. ,

To nie sen. Ostróda żyje już nor;1 
malnie i Pulsuje równym, uregulo; 
wanym tętnem, (il)

wolny dla wszystkich zainteresować 
nych, (mx.)
POŻAR NA STRYCHU

! W późnych godznach dnia 23 b.m. { 
na strychu domu przy ul. Wyspiań; 
skiego' wybuchł pożar różnych ru; 
chomości i odpadków. Przybyła 
w porę Straż Pożarna ugasiła pożar 
w szybkim tempie.

1 Przyczyną pożaru było zaprószę; 
nie ognia wskutek nieostrożności.

(mx.)e
- --o©o----

Program dnia spółdzielczości
w Giżycku

(Od naszego korespondenta)
Na terenie Giżycka powstał 

Obchodu „Dnia 
skupiający przed;,

Wypadki 1 przestępstw

ostatnim akordem wielkiego sezonu 
W październiku 
rozgrywki A-kiasy

Szybkimi krokami zbliżamy się 
do zakończenia sezonu piłkarskiego. 
Jutrzejszy mecz ŁKS — KKS będzie 
ostatnim akordem i niewątpliwie 
ściągnie tłumy widzów na Stadion 
WF, którzy zechcą ujrzeć jedną 
z najlepszych drużyn Polski z re= 
prózentantami Hogendorfem i Wło; 
darczykiem na ęzele.

a.ie sie człowie . • •
bo oto słychać 1 J6J SK-lllKl

Ob. Józef Gasik był prezesem za; 
rządu i zarazem kierownikiem han 
dlowym powszechnej spółdzielni 
spożywców „Zgoda" w Węgorzewie.

Oba te stanowiska piastował z 
godnością przez rok ku zadowolę; 
niu, niestety, tylko swemu.

Uroczystość elektryfikacji Barczewka
została przełożona na październik

: Rozpoczęte już w ZEOM i we wsi czystości włączenia do sieci

i

W październiku jednak piłkarze 
nasi rozpoczną już młóckę punkto; 
wą w jesiennej rundzie A - klasy. 
Mistrzostwa B ; klasy zostały już 
zakończ.one i mistrz 1 grupy „Po= 
goń" rozegra z mistrzem grupy 11 
„Nabojem“ mecz o awans. Fawory; 
leni ogólnym jest „Pogoń".

„Nabój", jeśli przegra z „Pogo; 
nią“ weźmie udział w dodatkowej 
puli wraz z ZZK i MSS w celu wy; 
eliminowania następnej drużyny 
A ; klasowej. Wobec nierównej for; 
my MSS, a słabej „Naboju" wszel-- 

| kie ‘ szanse posiadają kolejarze 
’ ostródzcy, jakkolwiek wiadomości 
; o ich formie są więcej niż skąpe.

Przyszła A = klasa będzie więc li; 
czyć 6 klubo*': KKS, który po lek; 
cji „ligowej" będzie starać się utrzyj 
mać ponownie na mistrzowski tro= 
nie, „Sokół" — tegoroczny mistrz, 
okręgu, również zaprawiony w bo= 
jach o ligę, „Granica“ — szczycąca 
sie pięknymi wynikami z mistrzostw 
wojskowych, dalej „Pocisk“. „Pogoń“ 
lub „Nabój“ oraz drużyna wyłonio» 
na z eliminacji.

Rozgrywki B»klasy rozpoczną się 
dopiero na wiosnę. Również turniej 
błyskawiczny MOZPN wskutek 
ku wolnych terminów odbędzie 
w roku przyszłym.

i Członkowie spółdzielni nie mogli 
być w żaden sposób zadowoleni, gdy 
się okazało, jakie nadużycia popeł= 
nil p. prezes i kierownik.

Jak się okazało p. Gasik żywił 
się w znacznej m:erze na koszt spół 
dzielni, z której pobrał różne towa 
ry na sumę ponad 22 tys. zł. nie 
poczuwając się do obowiązku uisz» 
czenia należności.

Jako gorliwy miłośnik wytworów 
monopolu spirytusowego przy w łasz; 
czył też sobie 2 i pół skrzynki wód 
ki, warotści 22.500 zł, izakupionej 
za pieniądze spółdzielni.

Ukoronowaniem działalności p. 
Bar;1 prezesa było przywłaszczenie 17.000 

! zł, które pobrał z kasy spółdzielni i 
z Ol P°d pozorem zakupu towarów.
' . Gas'k za popełnione nadużycia '

odpowie wkrótce przed Sądem O;
__ _ kręgowym w Giżycku, (abo)

bra
się

KKS wyjaśnia
W związku z naszą notatką o 

zygnacji mjr Skorzyńskic-go ze 
nowiska kierownika KKS otrzyma;

1 kiśmy pismo KKS, wyłuszczające 
i powody ustąpienia dotychczasowe;
■ go kierownika klubu.
| Jak się okazuje, mjr. Skórzyński 
1 przedłożył zarządowi klubu projc-kt 
j fuzji KKS z ŚKS „Społem". Pro; 
jekt ten, nb. niezbyt szczęśliwy, zo; 
stał z miejsca przez KKS 
ny, co pociągnęło za sobą

1 cję mjr. Skórzyńskiego.

włączenia do sieci 
czewka.

Spodziewani są liczni goście 
sztyna j Warszawy, oraz ekipą fil® : 
mowa Filmu Polskiego. (

Barczęwko pod Olsztynem przygo» 
towania do uroczystości włączenia 
tej wioski dogsiecj przewodów elek-- 
trycznych, na skutek zarządzenia 

i Centr. Żarz. Energetyki, zostały 
wsztrzymane.

Jak już pisaliśmy, . Barczewkn, 
wieś zamieszkała prawie wyłącznie 
przez polską ludność autochtoniczna 
(tylko 3 rodziny repatrianckie), be» 
dzie z kolei 250 wsią na naszym te» 
renie, która niebawem uzyska prąd 
elektryczny.

Nastąpi to jednakże nie w najbliż 
szą niedzielę, jak projektował 
ZEOM. lecz zapewae 12 październi; 
ka, a to z powodu wyznaczonej na 
28 bm. analogicznej uroczystości 
lektryfikacji setnej wsi w pow. io» 
wickim.

W tej ostatniej wezmą udział ci 
sami przedstawiciele Min. Przem. i 
Handlu, oraz Centr. Zarządu Ene.r= _ 
getyki, którzy mają przybyć do O1» j 
sztyna celem uczestniczenia w zapo» : 
władającej- się bardzo okazałe uro='

re; 
sta;

Trup w restauracji
w Mrągowie

W
ciek, 

i we s 
wym

! Urzędnik starostwa w- 
i Władysław Werbiński zaszeoł wraz 
Ąe swoim kolegą około godz. 16’cj 
len. 25 bm do jadłodajni L. iViurasz» 
ki przy ul. Czerwonej Armii.

I Koledzy wspólnie wypili 
hirra wódki. Mimo tej względnie 
' skromnej ilości wypitego alkoholu 
Werbiński poczuł /się niedobrze, wo;

bec czego położył się na kozetce.
[ Natomiast kolega jego wyszedł na 
' miasto, obiecując zajść po niego 
wieczorem.

i Wieczorem jednak, jak to s?wier»
■ aził kolega po swoim powrocie do
i jadłodajni, Werbiński nadal robił 
wrażenie pijanego, postanowiono 
przeto pozostawić go w spokoju do 1 
rana.

Jednakże już o godz. 22»ej właś; 
clciel jadłodajni stwierdził śmierć

■»Werbińskiego.
Śledztwo w sprawie tego zgonu 

w dziwnych okolicznościach trwa.
(f)

odrzuco; 
rezygna»się wypa- 

. m cjscą;
za gadko»

Mrągowie wydarzył 
który zelektryzował 

społeczeństwo swoim 
i charakterem.morządowych, partii politycznych 

instytucji społecznych.
Komitet ustalił program uroczys= 

tości „Dnia Spółdzielczego' , który w 
głównych zarysach przedstawia’ się 
następująco:

Dnia 28 bm. c godz. 10 Zbiórka 
wszystkich spółdzielni na terenie 
miasta i powiatu w Pow. Spóldz. 
Roln. ; Handl, przy ul. Warszaw; 
skiej, godz. 10,30 — Pochód spółdziel 
czy na nabożeństwo do kościoła pa; 
rafialnego, godz. 13 — Wiec na pl. 
Grunwaldzkim, gedz. 14 —’ Akade; 
mia w Sali Miejskiej, połączona z 
występami 
18 = 20 — Zabawa 
Miejskiej, z której 
przeznaczony 
sżawy.

Powiatowy 
dzielczości“ 
apelem dc 
wzięcie udziału w

■ ! spółdzielczych.

Po;
es Mrągowie

w lal owy Komitet 
Spółdzielczości". . . .
s Liwic cli władz państwowych, sa»

<
i

Mrągo; ; 
we wsi 
budowa

godz.

Uwaga kierowcy
ssa szosie
Biskupiec-Mrągowo

Na trasie B’skupiec — 
wo. 12 km ‘ za Biskupcem 
Sarkiewicze odbywa się 
mostu drogowego.

Objazd w prawo od szosy, prze; 
chodzący przez teren maj. Sarkie» 
wieże,' choć krótki jest wyjątkowo 
trudny do przebycia z racji piasku, 
wybojów i wąskich irrejscami prze 
jazdow. uniemożliwiających wymi = 
nięcie się dwóch wozów, (f)

artystycznymi,
ludowa w Sali 
czysty dochód 

Odbudowę War»

z
na

Komitet „Dnia Spoi; 
zw.raća się z gorącym 
ludności w Giżycku o 

uroczystościach

4
W OLSZTYNIE ~ Straż Pożarni

Telefon Nr 2 czynny całą dobę.

Pocrz. sean* 
i 19.30.

1 czwartek

Teatr Im. Jaracza 
Nleexysurr. 
Kino „Polonia” 
„Trzewiczki". Początek seansów:

o godz. 16, 18 1 20.
Kino „Mazur”

Czarodziejski kwiat.
sów o godz. 15.30, 17.30
Muzeum na Zamku

W niedzielę, wtorek
od godz. 10 — 13. I

Wystawa Zw. Zaw. P.A.P. malar»
•twa 1 grafiki. Otwarta codzienni* DZIAŁDOWO 
od 1© — 13 i od 16 — 18.
Apteka dyżurna
Fajertaga, Kolejowa 17.
Straż Pożarna
Telefon 22»22. czynny całą dobę.

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk”
„Siedmiu śmiałych" od 25 bm.
Anteka dyżurna
„Pod Aniołem", ul. 1.»go Maja

od

I OSTRÖDA — „ÖWIT“
' „Konik garbusek" od 25 bm.

KĘTRZYN — „CABINO“
„Podrzutek" od 25 bm.

>ŁZXCKO — „WANDA*
„Chłopiec z naszego miasta"

25 bm.
i LIDZBARK — „CAPITOL* 

„Mściciele ludowi" od 25 bm.
MORĄG — „ADRIA"
„Pontcarral" od 25 bm.

„APOLLO*
' „Ludzie i manekiny“
; BISKUPIEC — „POLONIA"

„Ludzie i manekiny" od 26 bm.
SZCZYTNO — „GRUNWALD*

i nieczynne
MRĄGOWO — „RAJ“
„Elwira Madigan“ od 25 bm.
BARTOSZYCE -■ „BAJKA"

' „Czapajew" od 26 bm.
ORNETA — „LUTNIA*
„Nowe pokolenie" ad 26 hm

Z0357ą

V

i ratalna 
dogodnych luarun- 
miesięcznie

OBNIŻKA CEN NA ROWERY!
Sprzedaż gotówkowa

Każdy pracujący może nabyć rower na 
kach płacąc ratami po 1.50(1 zł.

za gotówkę na raty
Romer męski z piastą „Torpedo4, 1L800 zl. 12.300 zł.

„ ,, -- z kołem molnobiegounim 11.200 zl. 11.600 zl.
,, damski z piastą „Torpedo". 12.230 zl. 12.800 zł.
„ „ x z kolein uiolnobiegouiym 11.600 zł. 12.0'0 zl.

Rowery są do nabycia we wszystkich Spółdzielniach 
Rolniczo-Handlowych Samopomocy Chłopskiej uj woj. 

olsztyńskim
„SPOŁEM"

Związek Gospodarczy Spółdzielni R.P. 
Okręgowy Oddział Rolniczy 

ir Olsztynie, Ogrodowa 71260

ZRZESZENIE KUPCÓW W OLSZTYNIE
Z A W I A I) A WI A 

że uj dniu 29 b. ni o godz. 19-ej iu sali Wojeiuódzkiej
Rady Narodowej— Artyleryjska 2 

o <1 będzie s i ę
Z E B R V N I E I N F O R M A C Y J N E

na temat

KONCESJONOWANIA HANDLU
W sztiscy kupcy zrzeszeni jak i osoby nięzrzeszone, które prowadzą 
zakłady handlowe obowiązane są do wzięcia udziału u? tym zebraniu

Zarząd ZrzeszeniaJ274-2

’ UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad 
’ cżenie na gospodarstwo w Tuław; 
I kach pow. Olsztyn wydane przez 
| PUZ Olsztyn na nazwisko Krygier 
Maria. 1278

SZTANDARY, paramenta kościelne 
wykonuje u>e własnych pracowniach 
najstarsza fachowa firma na miejscu
Kędzierska

Poznań Górczyn, ul. Zgoda 20, 
lei. 61-63. Rok założenia 1914-—Na­
grodzona na P. W. K. Dojazd tram­
wajem 4 i 5. Osobny dział napraw.

778-1

O godzinie 16
Jak się dowiadujemy, mecz pił; 

karski o wejście do L’gi ŁKS — 
KKS rozpocznie się o godz. 16 a nie 
o 17, jak mylnie podano na afiszach. 

| KKS 'przygotowuje się n.adzwy= 
czaj starannie do ostatniego swego 

(występu „ligowego ‘O Skład KKS 
, podamy w numerze jutrzejszym.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Wojewódzki Oddział P.Ü.R. w Ol= 

sztynie ogłasza przetarg na repera; 
cję 270 łóżek potowych amerykań; 
skich, które można oglądać w go; 
dżinach urzędowych w magazynie 
Wojewódzkiego Oddziału w Olszty 
nie przy ul. Szrejbera 9/10. Bliższe 

’ warunki do omówienia w Wojcw. 
' Oddziale PUR pod wskazanym a= 
dresem pokój^Nr 3, gdzie też nale» 

£ ży składać oferty do dnia 4;go paź= 
; dziernika 1947 r. do godz. ll;ej. O= 

—- | twarcie ofert nastąpi 4.X.47 r. o 
godz, ll=ej.

| W grę wchodzą roboty tapicerskie 
i częściowo ślusarskie. PUR zastrze 
ga sobie dowolny wybór oferenta, 
jak też unieważnienie przetargu 
bez podania powodów. 1273-=!

OGŁOSZENIE
' Państwowa Centrala Handlowa O. 
W. w Olsztynie podaje do wiado­
mości. że w czasie od l=go do 5=go 
października zostanie wstrzymana 

sprzedaż hurtowa (towarów wobec
I reorganizacji P.C.H. na terenie ca= 
łego kraju.

I Kupcy winni wcześniej zaopa; 
trzyć się w artykuły na okres zam« 
knięcia magazynów. 1281

AKTORKA poszukuje niekrępują; 
cego umeblowanego pokoju. Oferty 
sub. „22" do „Życia Olsztyńskiego“.

12 S0

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Lidzbark Warm, na nazwisko Kos; 
Sakowski Stanisław syn BolesU» 
wa ur. 27.4.1916 r. 1272; 1

Drzewo opałowe iglaste 
iu każdej ilości sprzedaje Admini­
stracja Lasów Miejskich w Olszty­

nie godz. 9—11
Ogrodowa 5 i?5i-i

i UNIEWAŻNIAM zagubione tym; 
I czasowe zaświadczenie obywatel; 
stwa polskiego wydane przez Sta; 

j rostwo Powiatowe Olsztyn oraz za» 
świadczenie na gospodarstwo w

i Wołownie wydane przez Pow. Urz. 
Ziemski Olsztyn na nazwisko Stefan 

'.Marta ur. 1903 r. 1276

' UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód* 
osobisty wydany przez Zarząd Gmi 
ny Sobibór pow. Włodawa oraz kar 
tę rejestracyjną wydaną przez RKU 

i Włodawa na nazwisko Szmigel Ste 
fan syn Jana ur. 18.4.1924 r. 1277

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświad 
czenie na gospodarstwo w Starym 
Wartemborku pow. Olsztyn wydane 
przez PUZ Olsztyn na nazwisko 
Foks Katarzyna. 1279

UNIEWAŻNIAM zagubione deku« 
menty: kartę przesiedleńczej wyda; 
ną przez Starostwo Powiatowe Cie­
chanów, tymczasowy dowód jsobi; 
sty, świadectwo konia, kartę rowę;

1 rową wyd. przez gm. Miłomłyn na 
| nazwisko Józefowicz Roman, zam.
Miłomłyn, pow. Ostróda. 128M

I

POSZUKUJĘ składu lub magazynu 
suchego, powierzchnia ponad 30 m. 
Olsztyn. Koszty remontu zwrócę. 

'Oferty do Administracji „Życia Ol 
sztyńskiego“ pod „Skład“. 1275=2

CO I GDZIE?

Owocna działalność p. prezesa


